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CZEŚĆ URZĘDOWA
Prezydia* sądu .terajfmsgtr wyższego w 

Krakowie^ udzielił opróżnioną posadę . rewi­
denta przy oddziale rachunkowym -erfrr sądu 

w-im błw fie, Michałowi 
O n y s z k ie w ic z o w i oficjałowi tegoż od­
działu rachunkowego, zaś opróżnioną w ton 
sposób posadę oficjała, Rudolfowi D z ie w iń ­
s k ie m  u adjunktowi Cr-fc. nrzędu głównego 
podatkowego w Krakowie.

CZEŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, dnia 16 hitego.

U goda  przyjdzie bo musi przyjść 
do skutku, — tak mówiono i pisano da­
wniej w Wiedniu w tonie wykluczają­
cym wszelką wątpliwość, chociaż ta 
pewność drażniła Węgrów niemało i 
kto wie, czy nie przyczyniła się zna­
cznie do zerwania rokowań. W oliwili 
zerwania rokowań dawna wiara w  ko­
nieczność ugody7 zachwiała się znacznie, 
a przecież właśnie to zerwanie do­
wodzi najlepiej, że wiara była uzasa­
dnioną, że rzeczywiście ugoda przyj­
dzie, bo musi przyjść do skutku. Po­
wrót Ifezy stanowi na to dowód nie­
z b i t y  a Węgrzy nie potrzebują gnie­
wać się  ̂za takie pojmowanie kwestyi 
ugodowej, bo w niem nie mieści sie 
bynajmniej twierdzenie, że ugoda przyj­
dzie do skutku w  takiej formie, w ja­
kiej ją Austrya podyktuje. Na tern 
właśnie najwięcej ucierpiały rokowa­
nia ugodowe, ze obie strony zastrze­
gały sic przeciw dyktowaniu warun­
ków a żadna nie miała powodu do 
tego. Że nikt nie dyktował warunków,

że rokowano naprawdę, to pokazuje 
się z długiego toku konferencyi i z 
ustępstw, jakie obie strony7 uczyniły 
sobie nawzajem. Teraz jeszcze obie 
strony rokujące zaczynają sie zanadto 
a całkiem niepotrzebnie kłopotać my­
ślą, że wszelkie dalsze ustępstwo za­
chęciłoby7 tylko przeciwnika do stawia­
nia wygórowanych warunków w przy­
szłości. Jeżeli dziś ustąpimy na krok 
dalej, to jedna strona zechce panować 
nad drugą! — tak wołają równocze­
śnie dzienniki węgierskie i austryackie, 
jakby się zmówiły ze sobą. Ależ u- 
goda nie "odnawia się co roku a na­
miętności polityczne nic kipią wie­
cznie. (My nadejdzie nowy termin od­
nowienia ugody, wszelkie dzisiejsze 
za wikłania stanowić będą tylko remi- 
niseeneye historyczne, pouczające i za­
chęcające do umiarkowania obustron­
nego a nie clo zaciekłości wzajemnej. 
A zresztą przypuściwszy nawet, że w  
przyszłości jedna lub druga strona 
zechce powetować sobie wrzekome upo­
korzenia w tym roku doznane, że przy 
nąjbliższem odnowieniu ugody, roko­
wania zaczną się od te g o , na ezem 
obecne się skończyły, t. j. od wzaje­
mnych podojrzywań o podstęp i eheó 
dyktowania warunków, to jeszcze me 
wynika ztąd rozumny powód do wy­
woływania ostateczności w tej chwili. 
Jeżeli oo złego ma się stać w odległej 
przyszłości, to zdrowy rozum nie po­
zwala przyspieszać tego, lecz nakazuje 
myśleć wcześnie o środkach zarad­
czych.

R adyk alne s tro n n ic tw o  fr a n ­
c u sk ie  od pewnego czasu daje coraz 
więcej wymownych objawów życia w  
parlamencie i po za parlamentem. W 
parlamencie wnioski jego upadają, ale o 
przyjęciu nie myślą sami autorowie. 
Celem tych wniosków jest tylko spra­

wienie emocyi i podtrzymywanie du­
cha w własnym obozie a cel taki zo­
staje osiągnięty przez samo postawie­
nie wniosku i spowodowanie dyskusyi 
parlamentarnej luli przynajmniej dzien­
nikarskiej. Chodzi o to, ażeby frakcja 
radykalna ciągle się przypominała, aże­
by uważano ją za pretendentkę do 
opanowania rządów w bliższej lub dal­
szej przyszłości. 0 opanowaniu rządów 
wolno marzyć każdej frakcyi, należy 
to nawet do rzeczy koniecznych, bo 
frakeya, która zapomina o takich pla­
nach, podpisuje tern samem na siebie 
wyrok śmierci politycznej. Ale rady­
kałom daleko, bardzo daleko do tego, 
ażeby z jakiem takiem prawdopodo­
bieństwem mogli pretendować o panu­
jące stanowisko. Konserwatyści uwa­
żając trwożenie kraju i spokojnych 
obywateli widmem komuny za jeden 
z najważniejszych środków' walki po­
litycznej z republiką, zapowiadaja 
wprawdzie, że jak po Buffecie Dufau- 
re a po Dufaurze Simon objął ster 
rządu, tak w przyszłości zmiana ga­
binetu odbywać się będzie w duchu 
coraz skrajniejszym, aż w końcu ra­
dykalizm zostanie sam na polu walki 
politycznej jako zwycięzca. Choćby rze­
czywiście Francya miała być wysta­
wiona na takie stopniowe radykalizowa- 
iłie gabinetów, to zawsze jeszcze od Si­
mona do pp. Nacpieta, Flocpieta i Madier 
Montjau oddziela ją długi szereg stacyi 
politycznych. Pierwszą stacyą w tym 
kierunku byłoby ministerstwo (ram- 
betty, ale choć bynajmniej nie zachwy­
camy się ani programem ani pomysłami 
cxdyktatora, tego mu odmówić nie mo­
żemy, że chyba na żart albo w przy­
stępie wielkiej złośliwości może być 
uważany za spokrewnionego polity­
cznie z panami powyżej wymienionymi. 
Po za parlamentem frakeya radykalna

demonstrowała niedawno na hucznym 
bankiecie, na którym kolor czerwony 
odgrywał główną rolę. Czerwono była 
sala udekorowana, czerwonem suknem 
nakryto stół, na czerwonym papierze 
wydrukowano program uczty i toastów', 
jeclnem słowem była to demonstracya 
czerwona jak — krew ofiar przez ko­
munę pomordowanych! Wśród bankie­
tu nadszedł telegram sympatyczny od 
niemieckich socjalistów, ale czerwoni 
francuscy bynajmniej nie zachwycili 
się tym objawem. Nie chcą oni uznać, 
że socyalizm jest z natury swojej ko­
smopolityczny, lecz owszem wyrzuca­
ją rządowi. że ośmielił się zaprosić 
Niemcy do udziału w  wystawie pary­
skiej i tem naraził sie na upokorzają- 
cą odmowę! Dla socjalistów' francu­
skich jestto rzecz wcale niewygodna, 
że rząd mało angażowany sprawTami 
zewnętrznemu może bardzo czujnie 
śledzić kroki i ruchy wewnętrznych

• • *  v i *■

nieprzyjaciół swmich, czyhających na 
porządek społeczny z zapamiętałą nie­
nawiścią. Dla nich lepiej by było" gdy­
by rząd w'plątał się w groźny spór 
z Niemcami i pozwolił im łowić ryby 
w' mętnej wodzie. Komuna, która' za­
wdzięcza swój żyw7ot efemeryczny na­
jazdów7!. która w obliczu nieprzyjaciela 
pod Paryżem stojącego z taką łatwo­
ścią opanowała stolicę, musi" tęsknić 
za temi czasami i życzyć sobie tego, 
ażeby choć raz jeszcze wTróciły. Nie­
mieccy socyaliści są już daleko szczersi, 
bo nie przeczą, że socyalizm jest i musi 
być kosmopolityczny z natury swojej. 
Nie wahają sie zatem pozdrawiać te­
legraficznie swmich sojuszników7 pary­
skich tak, jak nie obawiali się w7 cza­
sie ostatniej wojny wyrażać swojej 
sympatyi Francji, spieszącej w7 objęcia 
socyalizmu. Szefowie socyalizmu’ nie­
mieckiego odpokutowali jak wiadomo
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VIII.
N a r a d y .

(Ciąg dalszy.)

Ciocia referendarzowa formalnie upadła 
na duchu i gdyby nie tyle osób, z pewnością 
by się rozpłakała na dobre, i jestem pewny 
w powozie wracając dostanie bicia serca. Moja 
Emilka, widziałem, już na ten wypadek mia­
ła  przygotowany flakonik z wodą kolońską.

Ceremonialne i chłodne posiedzenie prze­
rw ał na czasie wychodzący z kościoła znajo­
my rejent, przybyły dla sporządzenia zapisu 
na sąd polubowny. Jest to mężczyzna w śre­
dnim" wieku, z pochodzenia Litwin, znany ze 
swojej niedołężnośei jako urzędnik, a mimo 
to nigdy niezadowolony z honoraryów — a 

jako człowiek skąpiec pierwszej próby.
— Panie Antoni — rzecze ściskając mi 

rękę i przeciągając każde słowo z litewska — 
jeżeli nie chcesz dopuścić mojej głodowej śmier­
ci , zaproś mię na obiad.

— Z największą przyjemnością, i o- 
wszem...

— Wystaw pan sobie, przyjechałem tu 
wczoraj późno już w nocy, a zobaczywszy7 
światło na plebanii, zajechałem do probo­
szcza... W  nocy, gdzie szukać zajazdu? do 
dworu daleko, myślę sobie, ksiądz Sosnowski 
mię przenocuje...

— A i owszem — odpowiada — choć 
panu dobrodziejowi byłoby wygodniej w za- 
jeździe. Ale kiedy taka łaska, proszę...

Rozgospodarowałem s ię , kazałem zdjąć 
■ tłum oki, proboszcz nic nie mówi a chodzi 
'p o  pokoju i modli się i modli się bez końca.

Usiadłem na kanapce i c z e k a m  godzinę nio- 
rvmhns7i'7, nie mvśli koilCZYC modlitwy—

  odważam, pioboszez nie myśli kończyć 
"7~ yzailowny proboszczu 

się w końcu przemówić — nie ma co jeśe 
u was . Wyjechałem o dziesiątej z domu, a
na drodze nie było się gdzie pożywić.

Nie ma nic wielmożny rejencie,
me ma...

— A kolacyi ksiądz proboszcz nie jada ?
, . Już zjadłem wielmożny rejencie —

mówi stary — j a koiaeyę jadam po kapucyń- 
sku niuch tabaki jak mi Bóg miły, nineh 
tabaki. Jeżeli łaska to służę... — i podał mi 
otwartą tabakierkę.

. Nieelmo proboszcz
izefcnę trochę zirytowany — cóż

' i
ak mi Bóg miły,

nuaKientę. . , .
Nieelmo proboszcz nie żartuje

rochę z i r y t o w a n y — cóż u P a n a  Boga
me ma kawałka m ięsa, jaj kilka, heibay
albo cbleba i masła...

— Nie m a, nie ma, ji_  
me ma... chleba to tam może znajdzie kawa 
łek moja stara... Wódki mam trochę w ba­
ryłce pod kanapą.,.

Poszedł do kuchni tedy,' i przynosi mi 
uje chleb. ale coś podobnego do chleba, ja­
kiś twardy i czarny suchar... Z pod kanapy 
wyciąga ową baryłkę i stawia na stoie.

— Ależ proboszczu noża kawałka, kie­
liszka , czemże będę pił ?•■•Nie ma wielmożny rejencie — ja
i i T  -Im do stempla rurkę z karty i na- tak wstawiam d k gamo
piję się trochę-
rejencie ś briKjUą k a rtę , osadziłem
i napiłem się owoj wódki która była prostą 
cuchnącą okowitą- Am odetchnąć po wypiciu.

_1 / A  co mocna, h ę ? — pyta proboszcz 
uśmiechnięty. — Berek to uczciwy żyd, pra­
wdziwy żyd, nie chrzci w ódki, nie...

Głodny wziąłem się do owego chleba, 
ale przełknąć ani sposób. Jem, żuję w ustach... 
coś mówię panu tak gorzko stęeliłego, że tru­
dno wypowiedzieć; tymczasem ksiądz sam 
przyniósł snopek słomy i rozciągnął na po­
dłodze.

— W oberży wielmożny rejencie wszyst-

kiegoby dostał, ale u mnie pustelnika nie 
ma nic.

— A nie dostanie tu gdzie mięsa ? — 
toc kawałek usmażyłaby gospodyni.

— W oberży... -— mówi proboszcz.
— Ależ prócz oberży u żyda, u tego 

Berka arendarza...
— Może tam i jest u B erka, po sza­

basie pewnie co zabił, ale gdzie kogo szukać.
— Na miłość Boską, jeżeli proboszcz 

nie chcesz żebym ci z głodu u m arł, każ mi 
przynieść tego mięsa, ja sam pójdę do ku­
chni i usmażę...

— Ha zobaczę! — odpowiada — chy­
ba pójdę sam...

Jakoż ubrał się w swój tołub futrzany, 
nasadził rogatywkę, wziął laskę i wyszedł...

— Czekam kw adrans, czekam drugi, 
czekam godzinę, półtory, a proboszcza nie 
ma. Świeczka mi się dopala — cisza w ple­
banii , nawet pies nie szczeknie nigdzie, a 
proboszcz przepadł. Wychodzę do sieni, wy­
chodzę przed dom — wszędzie ciemno w 
oknach , a tylko koguty pianiem przerywają 
ciszę. Przyznam się panu, zacząłem być nie­
spokojny o starego... Idę więc ze świeczką 
do kuchni zbudzić kogo i wysłać na poszu­
kiwania ; w kuchni tak samo cisza, nie ma 
nikogo. Jednak nadstawiając ucha, słyszę ja­
kieś chrapanie w kącie... Zbliżam się, stoi 
tapczan, a na tym tapczanie bez żadnej po­
ścieli , ot tak na gołych deskach spi sobie 
mój proboszcz podłożywszy rogatywkę pod 
głowę...

Wszyscy parsknęli śmiechem słysząc 
to opowiadanie — wiedzieliśmy że proboszcz 
znając skąpstwo rejenta , zrobił mu figla , a 
głodny gość bezpłatnie wprawdzie, lecz z pu­
stym żołądkiem przepędził noc w plebanii. 
Właśnie nadchodzi i sam ksiądz Sosnowski 
w pnmelowej sutannie, i jak niewinny ba­
ranek uśnjiecha się przymrużając oczy.

—• Wielmożny rejencie — mówi do za­
gniewanego — d aru j, ale taki mię sen ogar­
nął , że usiadłszy na tapczanie przewróciłem

się sani nie wiem kiedy... Już ja widzę mo 
ści dobrodzieju, że się starzeję... cóż robit 
ośmdziesiąt dwa, tak, tak, i dwa się kończy..

Gdy" rejent poszedł do plebanii po swo 
je pakunki, aby je przenieść na moją bry 
czkę, proboszcz szepcze do m n ie :

— Kiedy przeszłego roku byłem u nie 
go i potrzebowałem wypisu mego aktu ni 
ten fundusik, co ulokowany u jaśnie wielmo 
żnego kollatora, to czekałem pół dnia w kan 
eellaryi, a on się nie spytał naw et, czy et 
jadłem... Jak mi Bóg miły częstował mię pa 
pierosem... A za ten arkusz papieru kiepski 
zapisany kazał sobie zapłacić dwanaście zło­
tych i groszy trzy, jak mi Bóg miły... Nil 
miałem tyle, to musiałem od żyda w zaje- 
ździe pożyczyć cztery złote... inaczej papieri 
nie chciał wydać...

—  No, no —  rzecze do kłaniającegc 
mu się z ceremonią rejenta — nie gniewa 
się na" mnie wielmożny rejencie; jak mi Bój 
m iły , jeszczem tych czterech złotych żydów 
w zajeździe nie oddał, bo nie mam Bóg wi 
dzi... Zkądby się wzięło u biednego sługi Bo 
żego... Ale za to na odpust proszę wielmo 
żnego rejenta, proszę bardzo; jaśnie wielmo 
żny kollator wyprawia świetne obiady... A mó 
w iłem , w oberży byłoby wygodniej...

— Obrzydliwy skąpiec! — szepnął m 
rejent spoglądając z gniewem na proboszcza.— 
Nie złapiesz mię drugi ra z , nie zajadę d 
ciebie!... Ten chleb , ten chleb , kamienieli 
mi stoi w żołądku...

IX.
Pierwszy zjazd sądu.

n h t r j J rejent spisywał pretensj 
i ) '?  Przeciwników, które poddawali po

polubowny, a że czynność swą oblicz; 
podług arkuszy, przeto nie żałował stempl 
i spory zeszyt aktu urósł pod jego redakcją 
Czwarty dzień odbywały się targi o honor a 
ry u m ; pan Michał się zżymał, C zerw iń sk



te sympatye więzieniem, narazili się 
na zarzut zdrajców, ale okazali tein 
przynajmniej otwartość godna uznania. 
Otwartość zaś taka robi jch mniej nie­
bezpiecznymi dla społeczeństwa, aniżeli 
francuskich socyalistów, odmawiających 
obłudnie socyalizmowi kosmopolity­
cznego charakteru.

Wyczekiwanie stało się hasłem dy- 
plomacyi angielskiej i w ogóle euro­
pejskiej w obec ostatniego, zn a n e g o  
okóln ika ks. Grorczakowa. Nikt nie 
myśli spieszyć się z odpowiedzią w na­
dziei, że jeżeli brak tej odpowiedzi nie 
przyczyni' się do uśmierzenia niebez­
pieczeństwa wojennego, to w każdym 
razie przynajmniej nie powiększy go 
na włos. Polityka wyczekiwania odpo­
wiada dobrze tokowi rokowań pokojo­
wych miedzy Turcyą a Serbią, która 
wysłała już swego agenta do Stambu­
łu i tem dała pierwszy dowód, że 
szczerze pragnie pokoju a zarazem nie 
liczy na pomoc Eossyi. Czarnogóra 
droży się jeszcze, bo odniesione zwy­
cięstwa pozwalają jej targować się z 
Turcyą, ale jeżeliby tylko Serbia za­
warła " pokój stanowczy, Czarnogóra 
znacznie zniżyłaby swoje pretensye. 
Książęta Serbii i Czarnogóry wrzeko- 
mo przyrzekli sobie solidarne postępo­
wanie w walce z Turkami i przy za­
warciu pokoju, ale nie przyrzekli so­
bie tego, że solidarnie będą zwyciężać 
Turków. W tej fatalnej grze wypadków 
znalazła Serbia prawny tytuł do pa­
ktowania z Turcyą bez oglądania się 
na Czarnogórę. Że jej to na dobre 
wyjdzie, nie ulega wątpliwością Jeżeli 
wojna rossyjsko-turecka jest konieczno­
ścią nieuniknioną, to Serbia przypa­
trująca się neutralnie walce, ma za­
wsze nadzieję zysku, a straty nie po­
trzebuje się obawiać. Zwycięska Ros- 
sya, pamiętając o Bułgaryi, nie może 
zapomnieć o Serbii, a zwyciężona Ros- 
sya nie pociągnie za sobą neutralnej 
Serbii w  otchłań zagłady. Książę Ni­
kita jest konfiguracją własnego kraju 
zabezpieczony na wypadek klęski Ros- 
syi, więc i z tego tytułu wolno mu 
bezkarnie odrzucać turecką propozy­
c j ę  pokojową. Kwestya pokoju z Czar­
nogórą jest zresztą więcej kwestya pie­
niężną niż polityczną. Jeżeliby kaimy 
tureckie lepiej stały, jeżeliby skarb tu­
recki pozwalał na uiszczenie znacznej 
sumy tytułem kosztow wojennych dla

przeklinał svvoją dzierżawę na ezem świat 
stoi. Przyznaję, mogli mieć racyą, lecz za co 
ja niewinna istota znosiłem ten hannider w 
dom u, ich k łó tn i, dogadzałem wymaganiom 
rejenta, który widocznie chciał sobie na mo­
jej kuchni powetować _ głód u proboszcza — 
doprawdy dotąd sobie tego wytłumaczyć 
nie mogę... Widocznie wszystko to szło na 
rachunek wziętości obywatelskiej i zaszczytu 
rozjemcy, którym mię okolica nasza uraczyła.

N areszc ie  musiałem jeszcze swojeini koń­
mi odesłać rejenta, a ciotka wystąpiła z pre­
tensja , że zanadto zajmowałem Czerwińskie­
go interesam i, i nie pozwoliłem mu konfe­
rować z Marynią. ...

— Co ci tak było pilnego naglić z tą
sprawą? . , . .

_ — Proszę cioci, czegóż ten rejent miał 
tu siedzieć?

— Przyjemny człowiek , doskonale gia 
w bezika, a 'tak  wierz m i, na wsi bez to­
warzystwa nudno...

— Żonie to przyczyniało subjekcyi; cią­
gle goście, ciągle obiady...

, ~  trzeba być mój drogi takim g ij"  
masnikiem. Emilka nie narzekała, ona również 
lubi towarzystwo. I  nic dziwnego, wychowa­
na w Warszawie...

— Moja ciociu przerywam już tro­
chę zniecierpliwiony— liczycie na tego Czer­
wińskiego a 011 ani myśli teraz o Maryni- 
czego ciocia próżno się łudzi.... ’

— Zdaje ci się — przedwczoraj żebyś 
go był me odwołał do tego obrzydliwcom 
aktu.... już już byłby się oświadczył... Nie 
bój się, ja niby nie słucham ich rozmow, ja­
kie prowadzą, ale wszystko słyszę..,. Jak cie­
bie kocham, pięć minut jeszcze dłużej, byłby 
upadł na kolana.

Nie było co argumentować dalej z cio­
cią, umilkłem przyjąwszy winę na siebie, bo 
trudno przekonywać zaślepionych i uprzedzo­
nych, że wszystko musi wyjść na to, jak so­
bie w myśli swojej ułożyli.

— Pamiętajże Antosiu — mówiła mi

Czarnogóry, ks. Nikita niezawodnie 
przestałby myśleć o rozszerzeniu gra­
nic. Czarnogóra bowiem w tej chwili 
więcej potrzebuje chleba aniżeli nowe­
go terytoryum.

Rada państwa.
(H) W ie d e ń . 14 lutego. (Koresp.

Gazety Lwowskiej.) Kwestya udziału w wy- 
s t a w i e p a r y s k i e j  r o z s  t r  z y g n i ę t ą dziś 
została przez Izbę deputowanych, która — 
przypadek areyrzadki! — ogromną większo­
ścią, bo 175 głosami przeciw 37 odrzuciła 
wniosek swej komissyi najpoważniejszej, t. j. 
komissyi budżetowej, której większość-oświad­
czyła się była p r z e c i w  przyzwoleniu kre­
dytu ua cele wystawy. Mniejszość tylko lej 
komissyi obstawała za przyzwoleniem 000,000 
zł. na "wystawę, polecając w duchu przedło­
żenia rządowego wzięcie udziału. Wniosek 
mniejszości znalazł w Izbie poparcie w ta­
kim stopniu, jakiego się może nie spodzie­
wano. bo zapisało się do głosu za wotum 
mniejszości aż dwudziestu siedmiu mówców, 
podczas, gdy do obrony wotum większości 
komissyi znalazło się ich tylko dwóch. Naj­
ciekawszy był rezultat głosowania; wykazał 
bowiem prawie śmieszną mniejszość dla wo­
tum większości komissyi. Do wyjaśnienia 
sprawy przyczyniła się najwięcej mowa p. 
ministra handlu Ghlumeeky’ego. który ude­
rzył w samo jądro kwestyi wykazując, że 
nie tyle korzyści ewentualne zniewalają Au- 
stryę do udziału w wystawie paryskiej, ile 
raczej n i e k o r z y ś c i ,  któreby wyniknęły z 
bierności. Na galeryi zgromadzona była li­
czna publiczność, w loży dyplomatów przy­
słuchiwał się rozprawom z widocznem zado­
woleniem ambasador francuski hr. Y o g u e  
z swym radcą legaeyjnym baron de E i n g ,  
tudzież kilku jeszcze dyplomatów.

Dep. dr. D u n a j e w s k i  tudzież br. 
Pino i br. Korb sen. oznajmiają, że z powo­
du słabości nie mogą brać udziału w obra­
dach.

Dep. sejmu czeskiego dr. P f e i f f e r  
oznajmia. że przyjmuje mandat zastępcy 
członka komissyi centralnej dla podatku 
gruntowego

Dep. KI i e r  interpeluje ministra skar­
bu w sprawie zapowiedzianego dawno prze­
dłożenia o przepisywaniu i ściąganiu podatku 
bezpośredniego.

Wreszcie przechodzi Izba do porządku 
dziennego, na którym stoi drugie czytanie 
przedłożenia rządowego o k r e d y c i e  700000 
zł. n a  ce l e  u d z i a ł u  A u s t r y i  w w y s t a ­
wi e  p a r y s k i e j .

Jako zastępca rządu zasiadł w Izbie 
radca sekcyjny dr. Thaa .

Dep. P e rg  e r zdaje sprawę jako repre­
z e n ta n t większości komissyi i po kiotkiem 
uzasadnieniu wnosi, aby odmówiono kredytu 
700.000 zł.

żona, kiedym w kilka dni potem wyjeżdżał 
na pierwsze posiedzenie sądu polubownego — 
żebyś sprawę pokierował bez krzywdy Czer­
wińskiego.

— Ależ moja Emilko — ja nie chcę 
być stronnym; decydować muszę jak mi su­
mienie i obowiązek wskazują....

— Doprawdy dziecinny jesteś, myśląc że 
cię nakłaniam do jakiegoś faworyzowania Czer­
wińskiego. Nie, broń Boże; ale przecież bez 
nadwerężenia swego sumienia możesz działać 
na pogodzenie zwaśnionych.

— Właśnie to jest moją myślą....
— No widzisz, ja też niczego więcej 

nie proszę.... tylko jeżeli można.... uważasz 
jeżeli można, to bądź za tem, żeby Michało­
wie nie mieszkali w Wietrzycach.... Tu już 
idzie o ̂  Marynię.... gdzieżby on w tej oficy­
nie, która teraz zajmuje, mógł pomieścić żo­
nę, gdzie umeblować  a tak we dworze co
innego.... Cioci byłoby przykro, a wujaszek 
referendarz ogromnieby się krzywił, gdyby 
jego córka miała mieszkać w jakiejś tam ofi­
cynie, która po prostu jest chłopską chałupą.

Aiez on dotąd ani myśli...
- T\/reiZ prawie wszystko skoń­

czone... l Marynia inaczej na niego teraz pa­
trzy... no, no, nie sprzeczaj się, bo na tem 
się nie znasz... le  posiedzenia rejenta wiele 
dopomogły ich zbhzeniu, pomysł twój spro­
wadzenia go tutaj był bardzo dobry... zaczy­
nasz być dyplomatą ty, ty... — dokończyła 
całując mię na pożegnanie...

Otóż i zrobili mię rycerzem mirem chęci, 
a nawet wbrew mojej chęci. I gdybym przy­
padkiem był — dyplomatą , ^  nie minął by 
mię order w tym wypadku. lak  to już bywa 
na świecie: jak komu idzie, to nawet niepo­
wodzenie liczy się na karb zasługi. Prawda 
czytelniku, — szczęśliwa musi być pozycja 
takiego człowieka?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Natomiast w dłuższem przemówieniu 
dep. (tom p e r  z jako reprezentant mniejszo­
ści komissyi wnosi dozwolenie tegoż kre­
dytu.

Do głosu w rozprawie generalnej zapi­
sało się za wnioskiem m n i e j s z o ś c i  ko­
missyi t. j. za uchwaleniem kredytu, dwu­
dziestu siedmiu mówców; za wnioskiem wię­
kszości zaś zapisał się do głosu tylko dtp. 
F  u x.

Pierwszy przeciw wnioskom większości 
zabiera głos dep. 1) u m b a , który w dłuż­
szej mowie wykazuje konieczność udziału 
Austryi w wystawie paryzkiej. wyrażając na­
dzieję, że przemysł austryacki i tym razem 
przyniesie za,szczyt ojczyźnie. Wskazuje przy- 
toin na wielkie sukcesa Austryi w dziedzinie 
sztuki przemysłowej i powiada, że byłoby 
wielkim błędem chować się przed światem 
w chwili, kiedy zdobyliśmy takie uznanie. 
Trzeba bowiem zważyć i na to, że na wie­
deńskiej wystawie przemysł austryacki nie 
był dostafjjjzme widziany, to jest nie było 
w Wiedniu, dokąd po większej c-zęści przy­
byli widzowie z Niemiec i Węgier, tak ogro­
mnej publiczności z całego świata, jaka zjedzie 
się w Paryżu.

Dep. F u x ,  który przemawia przeciw 
udziałowi w wystawie, przytacza jako argu­
ment rozpaczliwy stan naszych stosunków 
finansowych, które wymagają oszczędności. 
Dowodzi przytem, że wystawa bynąjmuiej nie 
będzie miała spodziewanych skutków dla 
przemysłu austryackiego, i wnosi w końcu 
rezolucyę według której rząd znieść by się 
miał z rządem węgierskim w sprawie wspól­
nego udziału wt wystawie, aby ewentualnie 
Węgry przyjęły na siebie odpowiednią część 
kosztów wystawy.

Dep. I s b a r y  jest bezwzględnie za u- 
działem. Wskazuje na znaczną liczbę prze­
mysłowców (przeszło 300), którzy się już 
zgłosili, że wyszła swe wyroby — a miano­
wicie z przyczyn całkiem praktycznych, gdyż 
wystawę uważać należy za targ raczej a nie 
za zabawkę. Dla Austryi mianowicie wysta­
wa paryska ma szczególne znaczenie. Wywóz 
z Austryi do Fraucyi wynosił w roku 1874 
6G.3 milionów franków, podczas gdy import 
francuskich wyrobów do Austryi wynosił 
tylko 15 milionów franków. Przytem wszyst- 
kiem Austrya mało jeszcze znana we Fran­
cy i, a z wystawy mogą odnieść korzyści 
wszystkie klasy produkującej ludności.

Dep. S k e n e ,  aczkolwiek niedawno do­
piero otrzymał desaoeu od mandantów swoich 
w wiedeńskiej Izbie handlowej, znowu ża­
bi era, g ło s  p rz e c iw  d o z w o le n iu  k r e d y tu .  B y ł­
by to wydatek poświęcony tylko dla przy­
podobania się rządowi francuskiemu.

Pan m i ni ster h and! u C h j u m e c k y :  
Chociaż za projektem rządowym zapisała się 
tak wielka liczba mówców ze wszystkich 
frakcji Izby, to przecież wypada odpowie­
dzieć na wotum większości komissyi budże­
towej. Pan minister wskazuje na to, że jak 
długo było możebnem, rząd odmownie za­
chował się co do udziału w wystawie. Je ­
dnakże wystawę paryzką uważać juzłnależy 
za fakt i dla tego powstaje teraz pytanie: 
co jest wiekszem złem, czy ofiary, które po­
nieść muszą skarb państwa i przemysłowej 
czyli też niekorzyści, wypływające dla prze­
mysłu z odmówienia udziału? Bez wątpienia 
ogromna większość głosów będzie za tem, że 
niekorzyści byłyby większe od ofiar. Pan 
minister wspomina, że rząd starał się przy­
najmniej wpłynąć na odroczenie wystawy, 
ale gdy wszelkie usiłowania spełzły na niezem, 
musiał sobie postawić owe pytanie. Ale na 
myśl mu nie przyszło, jak dep. Skene utrzy­
muje, wysunąć naprzód Izby handlowe. 
Obowiązkiem rządu było zapytać wszelkie 
interesowane koła. uczynił to i otrzymał 
zewsząd prawie przychylno odpowiedzi. 
W skutek tego rząd nabył przekonania, że 
udział w wystawie jest koniecznością dla 
przemysłu i dla sztuki przemysłowej. Nadto 
zwraca jeszcze p. minister uwagę na inter- 
pelacyę art. 7 regulaminu wystawy, który 
niewłaściwie tłumaczony był przez większość 
komissyi budżetowej. P. minister zapytał się 
rząd francuski o sposób tłumaczenia tego 
artykułu i otrzymał odpowiedź, że r z ą d  
f r a n c u s k i  n i e  d o p u s z c z a  w y s t a w ­
ców,  k t ó r y c h  r z ą d  n i e  o ś w i a d c z y ł  
się za u d z i a ł e m  w wy s t a wi e .  (Głosy w 
centrum: Słuchajcie!) Ozy może rząd zabronić 
przemysłowcom austryackim brać udział w 
•wystawie? A takiom wzbronieniem byłoby od­
mówienie kredytu. Skoro Izby handlowe i 
przemysłowo oświadczają się za udziałem, to 
więcej to z aczy niż opinia ekonomistów. 
Skoro więc zachodzi potrzeba wzięcia udziału, 
to przecież może nikt nie zechce zmusić prze­
mysłowców auslryackich, aby zjawili się na 
wystawie w Paryżu pod obcą flagą, n. p. 
biało-czerwono-zieloną? Mówca powiada da­
lej, że jeżeli raz nabyło się już przekonania 
o konieczności wzięcia udziału w wystawie, 
to nie wypada dalej uszczuplać wyznaczo­
nych na to środków. W końcu poleca p. mi­
nister przyjęcie przedłożenia, poczem zamknie 
to dyskussyę generalną.

Miano wybrać mówcę generalnego, ale 
wszyscy mówcy zrzekają się, głosu. (Brawo!— 
wesołość). Mówią tedy tylko jeszcze sprawo­

zdawcy mniejszości dep. G o m p e r z  i wię­
kszości dep. P e r g e r .

Następuje głosowanie, w którem wnio­
sek m n i e j s z o ś c i  komissyi p r z y j ę t y  zo­
stał 175 głosami przeciw 37.

Przystąpiono do dyskusji specyalneJ- 
Do art. I. dep. Skene wniósł poprawkę, we­
dług której użyczony kredyt na cele wysta­
wy wynosić ma 400.000 zamiast 600.000. 
W głosowaniu upadła ta poprawka, zarówn0 
jak poprawka dep. Fnxa, i cała ustawa przy­
jętą została według wniosku mniejszości ko­
missyi.

Następne posiedzenie w p i ą t e k .

K o m i s s y a p o d a t k o w a  Izby deputo­
wanych obradowała d. 13 b. m. w dalszym 
ciągu nad projektem rządowym opodatko­
wania towarzystw akcyjnych. §. 2 został 
przyjęty w następującej stylizacyi: Od opłaty 
podatków są uwolnione Towarzystwa zarob­
kowe i ekonomiczne, rolniczo-przemysłowe, 
stowarzyszenia zaliczkowe i kredytowe i t. p.. 
istniejące na zasadzie assocyacyjnej i mające 
na cela wspieranie swych członków w kie­
runku zarobkowym i rolniczym, a mianowi­
cie przy sprzedaży towarów, przy udzielaniu 
pożyczek i t. p., tudzież stowarzyszenia nie 
mające zysków na celu. §. 7 został przyjęty 
w następującej stylizacyi: Przedsiębiorstwa
przemysłowe mają zazwyczaj opłacać podatek 
w tej miejscowości, gdzie według statutów 
jest ich siedziba, albo najwyższy zarząd. Je­
żeli towarzystwo, albo najwyższy zarząd jego 
nie przebywa w tej samej miejscowości, w 
której samo przedsiębiorstwo ma swą stałą 
siedzibę, należy pobierać 20°/0 ogólnego po­
datku miejscowości, która jest siedzibą to­
warzystwa albo najwyższego zarządu. Eesztę, 
t. j. 80°/0 pozostałego podatku, należy po­
bierać w tych miejscowościach, w których 
znajduje się przedsiębiorstwo i to w miarę 
wykazanych dochodów. §§. 10 i 11 traktu­
jące o sposobie wymiaru podatku, przyjęto 
bez zmiany w myśl przedłożenia rządowego. 
§. 12 został przyjęty w następującej styliza­
cyi: Przeciw wymiarowi podatku można
wnieść rekurs do władzy podatkowej w myśl 
postanowień ustawy z dnia 19 marca 1876. 
Jeżeli władza wymierzająca podatek uzna re­
kurs za uzasadniony, ma ponownie wymie­
rzyć podatek, w przeciwnym zaś rekurs ten 
przedłoży krajowej władzy podatkowej. W osta­
tniej instancyi rozstrzyga ministerstwo skar­
bu. Rekursy nie wstrzymują ściągania po­
datków. §. 20, który tak opiewał: „Ustawa
niniejsza wchodzi w życie z d. i stycznia
1878“, zostali*wypuszczony, a ua .jego miej­
sce wstawiono nowy .£—20 V  następującem 
brzmieniu: Z wejściem w życie niniejszej u- 
staw y tracą moc obow iązującą wszystkie do­
tychczasowe ustawy o uwolnieniu towarzystw 
akcyjnych od opłaty podatków.
V  . », ( V'/ ---■ f.

Komissya Izby deputowanych obradu­
jąca' nad nową p r o c e d u r ą  c y w i l n ą ,  u- 
chwaliłjt d. 12 b. m. na wniosek dep. P ro ra -  
b e r a  przy §, 29 postępowania egzekucyjnego, 
że nadanie na pocztę edyktu, ogłaszającego 
licytacyę, nie ma być uważane za doręczenie, 
lecz że sąd musi mieć potwierdzenie wszyst­
kich interesowanych, iż otrzymali zawiado­
mienie sądowe. Następnie zastanawiała się 
komissya nad poprawkami postawionemi przez 
dep. dr. H o n i g s m a n n a ,  dr. Kronawettera, 
dr. D w o r s k i e g o  i Lienbaehera do poje- 
dyńczych paragrafów ustawy o postępowaniu 
egzekucyjnem, podczas obrad specjalnych nad 
tą ustawą na jednem z ostatnich posiedzeń 
Izby deputowanych. Nad temi poprawkami 
toczyły się bardzo ożywione rozprawy, ale 
nie zapadła żadna uchwała. W ciągu roz­
praw oświadczył dr. Ka b a t ,  że k o ł o  p o l ­
s k i e  zrobiło zawisłem głosowanie za tą 
ustawą lub przeciw niej, od przyjęcia zna­
nego wniosku dep. D w o r s k i e g o  posta­
wionego do §. 14.

STRAWY ft?E A IIC Z IE
(W iadom ości z Wiemiec.)

W Berlinie obchodzono 11 b. m. uro­
czystość koronacyjną i orderową ze zwykłym 
ceremoniałem. Cały korpus dyplomatyczny 
brał udział w obchodzie z wyjątkiem amba­
sadora angielskiego i posłów, amerykańskie­
go i szwajcarskiego, którym noszenia orderów 
zagranicznych zabrania konstytucya. Dzienni­
ki pruskie umieszczają obszerne listy nowo- 
mianowanych kawalerów, różnych orderów.

— Konserwatywna Deutsche Beichs- 
Post ogłosiła temi dniami artykuł pod na­
pisem: „Der Kulturkam-pf nmss aufhorcn“, 
w którym, wykazawszy smutne następstwa, 
jakie walka ta pociąga za sobą, przychodzi 
do wniosku, że wielki czas położyć kres te­
mu stanowi rzeczy. „Państwo, szkoła, rodzina, 
życie, mówi tfen dziennik, nie może obejść 
się bez religii i bez jej mocy uświęcającej, 
umoralniąjąeej i uszlachetniającej. Ale trzeba 
zaprzestać używania szumnie brzmiących fra­
zesów o religii i chrześcijaństwie, jeżeli pod 
tem ukrywa się nihilizm i bezwyznaniowość; 
trzeba się przekonać, że jedynie prawdziwa,



czas wszystkie propozycje, czynione jej przez 
Porte dlatego, ze me chce odłączać sie od 
reszty Europy. Ale jeżeli Europa odrzuci 
wszelki współudział, jeżeli j nadal apa­
tycznie zachowywać się będzie w obee sura-
tit>, A/s. D/-»n<ciTrt\ yvi A l'w-\ rl r» i/a • . -A

ale

w r  z oć z m ą  o s o b n y u k ł a d ,  j e ż e l i  
P o r t a  o k a ż e  p o j e d n a w c z e  z a m i a r y .

Co do stanowiska mocarstw wobec no­
wego przesilenia w kwesty i wschodniej tele­
grafują z Londynu, że Anglia nie dała je­
szcze odpowiedzi urzędowej na notę ks. Gor- 
czakowa, ale lord Herby oznajmił hr. Szn- 
wałowowi, że postara się o utrzymanie zgo­
dności mocarstw w nowej fazie kwestyi 
wschodniej. Odpowiedź taka z powodu wy­
mijającego swego chaiaktem tiudno. by mo­
gła być uważaną za zadawalniającą. Austrya 
oświadczyła, że nie odłączy się od innych 
mocarstw. Go do Niemiec, to według słów 
teleoramu paryskiego książę Orłów oświad­
czyć że w Petersburgu otrzymano już odpo­
wiedź gabinetu berlińskiego na. notę rossyj- 
skiego kanclerza. Niemcy zgadzają się zupeł­
nie z zapatrywaniem ks. Gorczakowana spra­
wę wschodnią i obiecują Rossyi współudział 

poparcie. Franeya nie odpowiedziała jeszcze; 
czeka ona. jak postąpią sobie Niemcy. Zre­
sztą lir. Ohaudordy oświadczył, że pokój bę­
dzie utrzymany, ponieważ ma on przekona­
nie, że Bismarck nie życzy sobie wojny. Je­
dnakowoż nam się zdaje, ze ten biak chęci 
do" wojny ze strony ks. Bismarcka nie może 
być uważany za dostateczną gwarancję utrzy­
mania pokoju, tern bardziej, że berlińska 
prasa półurzędowa otwarcie głosi, że w sku­
tek'ostatnich wypadków wojna między Ros- 
sya a Tnrcyą stała się nieuniknioną. Sytua­
c ja  jest rzeczywiście tego rodzaju, że prze­
konanie o nieuchronności starcia szerzy się 
coraz bardziej. Odpowiedź mocarstw na notę 
ks. Gorczakowa nie będzie prawdopobnie tak 
stanowczą, aby mogła zadowolić Rossvę.“

W
(Przyholow ania wojenne-)

Z Kiszeniewa piszą do JM it. Corresp.: 
W. książę Mikołaj Mikołajewicz przybył do 
Odessy. Wyprosił sobie wszelkich uroczysto­
ści, "a deputacye. które chciały winszować mu 
wyzdrowienia, kazał prosić, aby odstąpiły od 
tego zamiaru, ponieważ przedawszystkiein po- 

i trzebuje spokoju. Nieustanna zmiana tempe- 
r~» W  natury. która często po dwa razy w tygodniu 

przemienia ostrą zimę w najłagodniejszą wio­
snę i odwrotnie, przeszkadza zarządzonym 
przez sztab generalny wielkim ćwiczeniom 
wojsk, których  celem u trzym ać w naprężeniu 
ducha żołnierzy. Pod Akennanein i Bende­
rem m iały się odbyć skombiuowane mane­
wry na wielką skalę, w których mianowicie 
artylerya i kawaleryn miały wziąć udział; 
zmienna pogoda przeszkadzała jednak dotych­
czas odbyciu tych manewrów. Ćwiczenia na 
mniejszą skalę odbywają się wszakże bez 
przerwy, a znawcy, którzy przypatrywali się 
takim manewrom pod Ohocimem. mńwi.i

pomnożyć swe administracyjne organa, 
zostanie za to wynagrodzony.

Odkąd rząd rossyjski nabrał przekona­
nia. ze Anglia nie zachowa się nicprzjjuźnie 
w obec Rossyi, zmniejszyły się znacznie obawy 
o bezpieczeństwo portów czarnomorskich. 
Mała lecz dzielna liota czarnomorska opuści 
zapewne już w pierwszej połowie marca swe 
przystanie zimowe i zacznie krążyć po morzu 
Ozarnem. Flota ta nie może sie" naturalnie 
mierzyć z flotą turecką, która liczy 14 pancer­
ników z 130 działami i 7053 majtkami mimo to 
Rossyanie nie mają zbyt wielkiej obawy przed 
turecką potęgą mozską, przypominaiac że 
Nachimow uderzył był w swoim S i e  w 
bliskości Synopy z małemi siłami na znacznie 
silniejszą flotę turecką, zniszczył ją a Kapu- 
dana baszę wziął do niewoli. Odesskiemu ko­
mitetowi słowiańskiemu udało sie, zauiiu je­
szcze woda w przystani zamarzła"’ odesłać ‘o- 
statnie okręty z zbożem przeznaezonem dla
Czarnogóry do Oattaro. Parowiec R ossw 1
przewiózł 39.000 cęctwerti żyta i kukurndzy 
1 10.000 worow mąki. „Azow“ zawiózł 25 000 
worów kukurudzy, „Cichaczów“ 37000 wo­
rów, a ,.Nachimow1' 30.000 worow kukuru­
dzy do Oattaro. Natychmiast p0 otwarciu że­
glugi, co najpóźniej nastąpi w początku mar­
ca, zostanie wysłana reszta zboża " przezna 
czonego dla Czarnogóry Do Odessy przybyło 
wiele familij kandyjskich, które opuściły wy­
spę w skutek wzburzenia, jakie na niej pa­
nuje. Podług opowiadali tych ludzi można 
się każdej chwili spodziewać wybuchu powsta­
nia na Krecie. Jedynie usiłowania rządu
greckiego który sobie me życzy przedwcze­
snego ruchu, sprawiły, że naczelnicy Sfakii 
zajmowali dotąd wyczekujące stanowisko. 
Okrucieństwa tureckie są tak wielkie że u- 
mysły mieszkańców greckich do najwyższe 
go stopnia są rozdrażnione. “

t f i to s y  p ra s y  ro s s y js k ie f .)
_ Niepewność dzisiejszej sytuaeyi nigdzie 

lepiej się nie odzwierciedla, jak w prasie ros 
syjskiej. Mamy tego świeży .przykład na u- 
padku Midhata baszy. Pietersb. Wiedom. ; 
z oiomi inne także organa petersburskie, po 
witały ten wypadek jako zapowiedź pokojo­
wego załatwienia kwestyi wschodniej. Dziś 
te same Pietersb. Wiedom. zupełnie inaczej 
piszą. Prasa europejska, pisze organ wspomnia­
ny, wyraża się, że upadek Midhata większą 
^orzyść przyniósł Rossyi, niż wygrana bitwa. 
Jakkolwiek frazes ten bywa wygłaszanym z 
jawnym celem oskarżenia Rossyi. nie mniej 
jednak i m y  zupełnie zgadzamy się nań i 
uznajemy, że słowa te mieszczą w sobie wiel-o *< / ”   . , /
ką, prawdę w tem znaczeniu, że Europa, kto- 
ra zdawała się brać na seryo odgrywaną nad 
brzegami Bosforu farsę konstytucyjną, obecnie 
nie może zamykać oczu na prawdę,"nie może 
nie poznać, że wszystkie obietnice tureckie 
są kłamstwem a konstytucya naigrawaniem 
się muzułmanów z cywilizaeyi europejskiej.
Wypadki w Turcyi okazują jasno, że nie masz 
tam prawidłowego ustroju państwowego i ze 
panuje tam wyłącznie samowola. Do te j  
c h w i l i  n i e  w y b u c h ł a  j e s z c z e  re w o ­
l u c j a  w S t a m b u l e ,  j e s t e ś m y  j e d n a k  
g ł ę b o k o  p r z e k o n a n i ,  że k a t a s t r o f a  
t a k a  j e s t  n i e u n i k n i o n a  i że n i e  da 
o n a  d ł u g o  c z e k a ć  n a  s i e b i e .  Obalenie 
Hamida II jest tylko kwestyą czasu, a anar­
chia, która rozpanoszy się wtedy, zagrażać 
będzie najtragiezniejszemi następstwami. Już 
teraz obiegają pogłoski o nowem przesileniu 
ministeryainein, o powołaniu Makmuda ba­
szy, przezwanego za swe usposobienie dla 
Rossyi „ M o s k o w - b a s z ą j u ż  teraz mówią 
Jakoby Abdul Hamid miał zamiar wstąpić 
w ślady swego stryja Abduł Azisa, który w 
przededniu swej detronizacyi gotów był za- 
wrzeć przymierze z Rossyą, aby ona broniła 
.go przeciw wrogom wewnętrznym i zagrani- 

/ cznym przyjaciołom. Rossya odrzucała dotych-
^  Gazeta Lwowska z dnia 16 lutego 1877.

a , / 1' J  ”  *■“ *
pod Chocimem, mówią, że 

precyzya nie pozostawia n ie . do życzenia. 
Generał Kosiński, inspektor szpitali wojsko­
wych armii operującej, otrzymał rozkaz po­
czynienia w granicznych dystryktach przy­
gotowań do urządzenia ambulansów. W Bes- 
sarabii ma być urządzonych 12 takich stacyj 
ambulansowych; w guberniach chersońskiej. 
kijowskiej i ekaterynosławskiej i w Krymie 
urządzone być mają stałe wielkie szpitale 
wojskowe. W edług wersyj obiegających w 
tutejszych kołach wojskowych, mają być 
zmobilizowane wszystkie okręgi wojskowe 
Rossyi europejskiej. Petersburska komissya 
mobilizacyjna mocno jest zajęta pracami przy­
gotowawczemu Posiłki nie tyle są teraz po­
trzebne armii południowej, jak armii kauka­
skiej. która zwiększoną być ma do siły 5 
korpusów z 14 pułkami jazd y , 48 sotniami 
nieregularnych kozaków i 480 dział. Ale i

(Z liiiinunii).

Do Pol. Corr. piszą z Bukaresztu: Trwa­
jące już od dość dawna przesilenie ministe- 
ryalne ukończyło się wreszcie. Do gabinetu 
Joana Bratianu wstąpiło trzech nowych mi­
nistrów. Z pomiędzy tych na pierwszem 
miejscu wymienić, należy Dymitra Sturdzę, 
który krótko przed wstąpieniem do gabinetu 
zainterpelował rząd w sprawie finansowego 

1 położenia kraju i wniósł o zredukowanie ar­
mii tak, aby można zmniejszyć o połowę etat 
wojenny, który dotąd w zupełnie normalnych 
czasach pominąwszy nadzwyczajne _ potrzeby 
wynosił 1(5 milionów. Jako dalszy środek do 
osiągnięcia zamierzonego celu proponował 
Sturdza podwyższenie podatku gruntowego 
i sprzedaż dóbr państwowych. Szef gabinetu 
Bratianu, wówczas jeszcze minister finansów- 
obecnie ma tekę spraw wewnętrznych — uwa­
żał takie przedstawi/,,,;/, o ....

armia południowa zostanie jeszcze znacznie 
wzmocniona. Przekonanie, że wojna przybie­
rze wielkie rozmiary . ustala się coraz bar­
dziej, dla tego rozwijają się coraz większe 
siły, ponieważ dotychczasowy stan armii po­
łudniowej z 251.270 ludzi i 482 działami nie 
wydaje się dość imponującym. Trzeba jednak 
dodać wyraźnie, że do powyższej cyfry nie 
są wliczone oddziały fachowe, jakoto: sape­
rzy. minerzy, marynarze, majtkowie, oddzia­
ły sanitarne, pionierzy i oddziały kolejowe, 
które razem sięgają cyfry 8— 10.000. ,

Słychać tu za rzecz pew ną, że z ,7 
munią zawarto ważne układy. Rząd rumuu, | 
ski reprezentowało w głównej kwaterze przep 
czas dłuższy kilku wyższych oficerów, którzjy 
zawierali układy wspomiane. Myśl wyznacza­
nia strefy neutralnej dla armii rosyjskiej jy 
Rumunii, została porzuconą. Rossyjski szhf 
generalnego sztabu wykazał, że niepodobień­
stwem jest, aby armia rossyjska zrzekła się 
naprzód korzystania z pewnych linij, ponie­
waż komenda armii musi mieć swobodę ak- 
cyi. Zapobieżono jednak, aby ludność rumum 
ska z operacyj wojsk rossyjskich nie ponio­
sła żadnej szkodv. Naczelna imm.>n,io »"m”

 Y w uw uęuziijon  —  Liwa
ał takie przedstawienie finansowego położe­

nia za zbyt przesadne i oświadczył, że zredu­
kowanie wojska potrzebnego do obrony praw- 
narodowych nie jest na czasie. Ponieważ zas 
nowy minister finansów Sturdza oświadczył 
wczoraj w senacie, że polityka finansowa, jaką 
niedawno, będąc jeszcze senatorem, rozwinął, 
będzie także jego ministeryalnym programem, 
więc widać, że szef gabinetu Bratianu nie 
uląkł się przed zmianą swego dotychczaso­
wego systemu. Program Sturdzy znalazł nie 
tylko w senacie, ale i w tamtejszym świecie 
finansowym bardzo dobre przyjęcie. Być może, 
że Sturdza nie zdoła przeprowadzić całego 
swego programu, zwłaszcza gdyby zewnę­
trzne wypadki miały sprowadzić jakie nie­
szczęście na Rumunię, ale przeprowadzeniem 
choć części tego programu może się bardzo 
przyczynić do polepszenia losu kraju.— Na 
podstawie pozytywnych informacyj mogę was 
zapewnić, pisze wspomniany korespondent, 
że wielki most na Serecie, ten klucz prowa­
dzący na Wschód, fortyfikują obecnie^ jak 
najusilniej zużyciem wszelkich możliwych środ­
ków. Generał rossyjski Cantacuzeno w towa­
rzystwie pułkownika Ismaiłowa odbył baidzo 
szczegółową i dokładną inspekcję ^
koleji rumuńskich począwszy od Unghem 
(Jassy) aż do Turn-Sewennu.

K B 0 N I K A
r
/

t/r) " j.uDojjsiucii ilig pomo-i
adnoj szkody. Naczelna komenda armii 

w niezem nie będzie wkraczać w zakres 
zwierzchniczych praw Rumunii. Rząd rumuń­
ski będzie musiał na czas pewien znacznie

^  'A p r z y j e m  m w e ią  pospieszamy 
|fnwiadomiń naszych - czytelników, że powiodło 
nam sic nabyć do fejletonu Gamety Lwowskiej 
od rodziny geoialirego naszego kmnedyopisarza, 
ś. p. Aleksandra Fredry, utwór jego poetyczny 
p. t. Jeremiasz Sęp, osnuty na tle podania 
ludowego. Utwór ten, wielce oryginalnej formy, 
uderzający świetnością barw i charakterystyki 
czasów i postaci, a pełen znakomitych piękno­
ści poetyckich, odsłania' nąma. nową stronę ta­
lentu niezapomnionego autora Zemsty. KĆjtgn- 
ezniemy go drukować w fejletonie zaraz po n- 
kończeniu umieszczanej obecnie powieści autora 
Kłopotów Starego Komendanta.

— D r u k a r n i a  Gazety Lwowskiej 
znajdować się będzie, od poniedziałku dnia 1J 
lutego w nowym lokalu przy ulicy Czarneckiego, 
w domu p. Wernera, liczba 12 na pierwszem 
piętrze w oficynach.

A  N a  p o c z c i e  l w o w s k i e j  oddano 
w styczniu r. b. 169.950 listów prywatnych 
niepoleconycli, między temi 3980 do adresatów 
w miejscu; 71.280 kart korespondencyjnych; 
28.150 posyłek pod opaską; 4571 posyłek z 
próbkami: 155.000 egzemplarzówgazet; 53.853 
listów urzędowych; 21.914 listów poleconych, 
5379 przekazów na łączną kwotę 851.019 zł.; 
22.328 posyłek wartościowych, między temi 
8271 za pobraniem w łącznej kwocie 69.317 
zł., ogółem tedy 527.425 posyłek. Nadeszło 
zaś do Lwowa: .138.330 listów prywatnych 
niepoleconych, między temi 3980 w miejscu 
nadanych:' 44.603 kart korespondencyjnych; 
42.422 posyłek pod opaską ; 2704 posyłek z
próbkami; 14.893 egzemplarzów gazet; 37.050 
listów urzędowych; 37.361 listów poleconych; 
16.609 przekazów na kwotę 354.047 zł.; 21.964 
posyłek wartościowych, miedzy temi 929 za po­
braniem w łącznej kwocie 18.788 zł., ogółem 
przeto 355.936 posyłek.

— W  s z e r e g u  o d c z y tó w  urzą­
dzanych staraniem Towarzystwa pedagogicznego 
co sobota w sali ratuszowej, przypada dziś od­
czyt prof. dra Syrskiego z zoologii. Początek 
odczytu o godzinie pół do piątej.

— O g n i s k o .  Towarzystwo młodzieży 
polskiej w Wiedniu pod tą nazwą, nade­
słało nam sprawozdanie z ubiegającego pół­
rocza zimowego. .Dowiadujemy się z niego, że 
ilość członków, ciągle rosnąca, doszła do 128. 
Dochód w funduszu obrotowym wynosił od 1 
listopada do 20 stycznia b. r. 198 zł. 63 et., 
co wraz z pozostałością z ubiegłego roku w 
ilości 127 zł. 10 ct., wynosi 325 zł. 73 ct. 
Po odtrąceniu rozchodu w ilości 258 zł. 70 c. 
pozostaje 67 zł. 3 et. Z funduszu pożyczkowe­
go, wynoszącego 400 zł., udzielono 23 pożyczek 
w ilości 174 zł. 50 ct., z funduszu zapomogowe­
go dwie pożyczki na czas dłuższy (zapomogi) 
w ilości 28 zł. Z ostatniego funduszu pozostaje 
50 zł. do rozdzielenia dnia 4 lutego b. r. Fun­
dusz żelazny wzrósł do kwoty 583 zł. 10 ct. 
Czasopism posiada stowarzyszenie 38.

* W ś c i e k ł y  p i e s .  Dziś rano pojawił 
się na Ohorążezyźnie pies podejrzany o wście­
kliznę. Miał 011 zagryźć na śmierć psa p. Busz- 
ezyńskiego, właściciela domu, i pokaleczył jakie­
goś chłopaka stolarskiego. Zarządzono obławę
za psem.

Zbiegow isko tłumne spowodował 
wczoraj o godzinie pół do ósmej wieczór paro­
bek Hryńko Kownak, który leżąc na środku u- 
liey Gródeckiej koło domu Galla, błagał litości 
przechodzących, żaląc się na swego służboda- 
weę, który go miał pobić tak mocno, iż do 
miasta zawlec się nie może. Sprowadzona straż 
policyjna zabrała chorego do szpitala. Jak na­
stępnie sprawdzono, pobił tak mocno i wyrzucił 
za drzwi tego sługę Wolf D. rzeźnik na Bog- 
danówce.

* kradzież hotelowa. Dwaj ter- 
minatorowie ślusarscy złożyli wczoraj w polieyi 
24 kluozów hotelowych związanych na łańeu- 
cuszku, które o godzinie pół do ósmej wieczór 
znaleźli na ulicy Jagiellońskiej. Jak się na­
stępnie okazało, skradziono te klucze około g.
5 tego samego dnia w hotelu europejskim po­
kojowej na pierwszem piętrze.

* Z łożono w polieyi książkę do mo­
dlenia znalezioną wczoraj na placu Maryackim.

—- W  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i
d. 12 b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa dr. Majera posiedzenie Komissyi język0'  
woj. Przewodniczący przedłożył z papierów sp. 
Skobla niektóre odnoszące się do Komissyi ję­
zykowej, następnie wydany świeżo pierwszy ze­
szyt M aterya łów  do słow nika  prowimeyona- 
liem ów  po lsk ich ;  a wreszcie przysłane osta- 
tniemi czasy wyciągi do słownika, mianowicie 
prof. Parylaka z biblii królowej Zofii z księgi 
Jozuego, p. Petrowa ze starożytnego kazania, 
tudzież kartki do terminologii matematycznej i 
astronomicznej spisane, pozostałe jeszcze po b. 
Towarzystwie naukowym. Dr. Serecfynski zdawał 
sprawę z pracy rękopiśmiennej p. Zarańskiego: 
Z b ió r n a zw  geograficznych słow iańskich, któ­
rego pracę Komissya do druku zaleca. Na wnio­
sek Komitetu ortograficznego Komissya uznaje za 
właściwe, wątpliwości co do pisowni rozbierać 
w miarę możności według potrzeby wskazanej 
postępem nauki, tymczasowo zaś trzymać się 
jeszcze pisowni dotąd w Akademii używanej, 
w niewielu względach odstępującej od zasad prof. 
Małeckiego. W końcu po odczytaniu sporządzo­
nego przez p. Wisłockiego spisu druków zktó­
rych wypisy mają dostarczyć inateryału do sło­
wnika staropolskiego, podjęli się dokonywania 
tego, oprocz przewodniczącego, pp. Bełcikowski, 
Bojarski, Kromer, Oettinger, Seredyński, Szujski, 
Warschauer, Wisłocki.

Na posiedzeniu Komissyi historyi sztuki 
w Akademii Umiejętności pod przewodnictwem 
p. Lucyana Siemieńskiego w dniu 14 b. m. 
odbytem, uchwalono rozpocząć wydawnictwo ma­
teryałów do historyi sztuki w Polsce Opactwem 
sulejowskiem opracowanem w tekście i rysun­
kach przez prof. Łuszczbiewicza. Tenże członek 
przedstawił Komissyi plany i przekroje kościoła 
św. Staniława pod Haliczem, który uważa za 
cerkiew dawną św. Spasa, a zabytek z chara­
kterem architektonicznym odnosi do początku 
XHI wieku. Zakończono posiedzenie relacją o 
kościele w Kijach pod Pińczowem, należącym 
do mniemanych fundacyj Piotra Własta (Du­
nina).



—  P o d  K r a t o w c m  wczoraj z ra 
n a  rz e k a  Rudawa w e z b ra w s z y  mocno*, przerwa­
ła  prawy jswó.j brzeg i wylała się n f iP c ro w o -  
drzv po za wały miejskie, a z tamtąd na Łob­
zów i U z a n ią  wieś. Szybkie spuszczenie w o d y  
przez fosy fortyfikacyjne n a  błonia, zapobiegło 
chwilowo d a ls z e m u  przy borowi. Ratunek niosła 
przeważnie straż ogniowa krakowska.

— S s ia is y  |t« M iró żsiik  a f r y k in i  
s k i )  Anglik pułkownik Gordon, jak donosi de­
pesza z Kaim, mianowany został przez wice­
króla Kgiptii, gubernatorom prowineyi Sudanu, 
dokąd sio też już miał, ażeby objąć ten urząd. 
1'ułkownik Gordon będzie zatem pierwszym, albo 
jednym z pierwszych namiestników clirześidjań- 
skii-h kliedywego. Według dalszych cioniesien z 
Kairu wszyspy drugorzędni nainiestuicy krainy su- 
daiiskiej oddani zostali pod kontrole pułkownika 
Gordona, którego głównem zadaniem będzie sku­
teczne wytępienie kwitnącego tam jeszcze, jak 
o tera. niedawno donosiliśmy, handlu niewolni­
kami.

—  L a w i n a  ś i s i c z i s a ,  jak donosi de­
pesza z Feldkircli z dnia 14 b. m., dniem po-
przód stoczyła sic na drogę żelazną pomiędzy
Neudolcm a Feldkirch , i zasypała ją na dość 
znacznej przestrzeni. Z togo powodu przez dzień 
cały zawieszony był ruch pociągów na owej 
przestrzeni.

—  O  w i e l S t i e m  f a ł s z e r s t w i e
b a n k n o t ó w  opowiada P icu  Public. We­
dług dziennika tego fałszerze podrobili na 25 
milionów franków (?) bonów skarbowych. P e­
wien bankier pczy R*10 Richelieu sam jeden
dał im się o szu k ać  na 100.000 franków.

  O  o d k r y c i u  c i e p l i c ,  podobnych
karlsbadzkim, w pobliżu miasta Briix w Cze­
chach, czytamy w Pr. Abdbl. „Pnzy sposobno­
ści wierceń, zarządzonych przez c. k. prowizo­
ryczną dyrekcyę górniczą w Briix jako kiero­
wniczkę kopalń," które zarząd państwowy objął 
po Towarzystwie akcyjnom, dnia l b. m. na 
gruncie należącym do miasta J M x  natrafiono 
w głębokości 1 2 7 -3« metrów na ciepłe zdrojo- 
iffsko w pokładzie piaskowca. Woda, mająca 
smak siarczanp-żelazisty, podobnie jak w Karls­
badzie, w stanie wzburzonym wystąpiła na po­
wierzchnie ziemi z nadzwyczajną siłą. Ciepłota 
jej zewnętrzna wynosi -f-17° Ii., z czego wypły­
wa, że pod ziemią dochodzi do ,24°. Przy nad- 
wierconin warstwy piaskowca na głębokość 3 '4 
metrów ilość wyrzuconej wody wynosiła na mi­
nutę 0.750 metra kubicznego (około 24 stóp 
sześciennych), a przy nadwierceniu tejże warst­
wy na S-S 1. metra zwiększyła się do D26 k. 
metra ( około 88 stóp sz.j na minutę. Worla owrln- 
bvwa się w 80 podwójnych uderzeniacih na minutę. 
Właściwe, "żbiwóWiskrf, c™li koniec warstwy 
wiodącej wodę, znajduje się, zdaniem znawców, 
na południowych stokach gór Kruszcowych w 
dość znacznej wysokości ponieważ siła nacisku, 
przy użyciu prostej, wcale nie hermetycznie 
zamkniętej rury u nadwierconego otworu, dała 
jeszcze słup wytryskowy wysokości czterech me­
trów nad ów otwór. Zdaje się więc, że mamy 
tu do czynienia z prawdziwą studnią artezyjską, 
pierwszą w kotlinie Bnix. Ze strony zarządu 
gminy interesowanej, jako właścicielki gruntu, 
podjęto już badania co do ciepłoty i siły wy­
tryskowej wodę, oraz zarządzono analizę jej che­
miczną.

—  B a l  w  d o m u  o b ł ą k a n y c h
w Wiedniu, jak  co roku, odbył się i w ostatki 
tegorocznych zapust, a odbył się, .jak zapewnia­
ją dzienniki w iedeńskie, w7 największym po­
rządku , w obecności licznych gości z po za za­
kładu.

—  O s t a t n i  w i c l » e r  z większą może 
.jeszcze siła niż w7 naszym kraju szalał na Szlą-
sku pruskim i na w y b r z e ż a c h  Bałtyku. W Wro­
cławiu strącił szczyt „pomnika zwycięstwa" na 
placu Augusty, a ciężar ten spadając zrządził 
spustoszenia w budynku, zwanym bastyonem ce­
glanym. Rzeki Nissa na Szląsku i W arta w 
Poznańskiem wezbrały znacznie, ponieważ wi- 
(*her daj’ przeciw ich biegowi i wstizym.y\wi-’ 
Wody. Bardzo znaczne szkody zrządził w ichei w 
lasach.

—  O l a  d o g o d i i o ś c i p o d r ó ż n y c k -
zarząd saskich dróg żelaznych zaprowadza abo- 
uentowG karty jazdy na przeciąg roku i dla 
wszystkich trzech klas. Karty takie, wystawio­
ne na imię podóżnego i dla kontroli zaopatrzo­
ne w jL.g0 fotografię, której w formacie wizyto- 
w.im sam dostarczyć winien ekspedycyi biletów, 
niu.uNniąją do korzystania z każdego pociągu i 
kt.<irycif’'m a VS ^ f« °  wcale co do stacyj, na 
tańsze w stosunku' a znacznio są
ponieważ opust wyD(,si 0ftn. j ‘lzcly’
50 ,  procent i zwiększają,. 1  T ™ ,  mi0Slil.0U
siącein, ostat.niflf czvli dwun-.IT' mlC:
70 proc. ' nnastym wynosi

- -  R o z b ó j n i c y ,  jak doi,osi kni. 
delit Pol. Corr. ze Smyrny, dnia 8 |, m P°n; 
nocy napadli greckiego biskupa MoBkonissi "■ 
zrabowawszy 50.000 lirów7 tureckich, zamordo­
wali go.

—  S k a r b y .  W Ankoi lie istnieje goda- 
nie, że pod basztą, św. Katarzyny w twierdzy 
tamtejszej, ukryte zostały w XVI wieku nie­
zmierne skarby. Niedawno w jednym z ogrodów7 
togo miasta znaleziono przy [opaniu skrzynkę, 
w której* przechowany był stary, moc.no już zni­
szczony dokument pergaminowy,, potwierdzający 
owo podanie o skarbach. W skute® tego mają 
być wkrótce zarządzone poszukiwania.

— IV i  e s z c z ę ś l i  w a  o s a d a .  Now. 
Wrem. donosi, że w gubornii Permskiej, o mil 

ośm od głównej drogi, znajduje się osada, któ­
rej mieszkańcami są wyłącznie Żydzi, dotknięci 
trądem. Biedacy ci, żyjąc w7 zupełnom odoso­
bnieniu od świata, oddają się hodowli bydła.

— W i e i k a  w y s t a w a  o g r o d n i ­
c z a ,  która w roku bieżącym odbyć się ma w 
Amsterdamie, doznaje żywego udziału ze strony 
wszystkich narodów. Urządzają już dla niej sa­
le amsterdamskiego pałacu przemysłowego. Z 
Ameryki zapowiedziano wspaniałą kollekcye o- 
kazów bawełny, która zawierać będzie wszyst­
kie znane gatunki tej rośliny. Ciekawe również 
będą zupełne zbiory roślin tytoniowych, roślin 
-wydających olejki eteryczne, roślin przydatnych 
do fabrykaeyi papieru i t. p.

— l i a t a s t r o D l  IHl ( i iu r s H . W Li­
zbonie otrzymano w tych dniach wiadomość, 
że parowiec Emilia, na którym płynęła cesarska 
brazylijska komissya wystawy filadelfiskiej z ro­
dzinami i zakupionemi na wystawie przedmio­
tami, do Rio de Janeiro, w styczniu zatonął na 
jfcłnem morzu. Wszyscy podróżni i załoga, z 
wyjątkiem dwócli majtków7, znaleźli grób w mo­
rzu, z uratowanych zaś majtków jeden popadł 
z przerażenia w obłąkanie. Podobna katastrofa, 
jak sobie' czytelnicy przypomną, spotkała była 
po wystawie wiedeńskiej japońskich komisarzy 
tej wystawy, wracających z zakupionemi przejf 
miotami na statku N il do swej ojczyzny.

— F o w « d x i e .  Podczas gdy w Wie­
dniu, jak nam wczoraj doniosła depesza tele­
graficzna, niebezpieczeństwo powodzi już minęło, 
groźne wiadomości o wylewach rzek dochodzą 
z Szwajcaryi. Według telegramu z Bazylei d. 
14 b. m. siedm dróg żelaznych szwajcarskich 
bjrło bądź zalanych, bądź uszkodzonych powo­
dzią. 1 jezioro Bodeńskie wystąpiło z łożyska. 
Stan wody w Ronie pod Bazyleą wynosił 15 
stóp nad nominalny! Obawiano się, że przybór 
jeszcze trwać bodzie.

— B o  ś w i a t o w e g o  z w i ą z k u  
p o c z t o  w e g o  według Journ. de Gcn/we przy­
stąpić mają z dniem 1 kwietnia b. r. Oeylon, 
Penang, Malaka, Singapore, %abuan, S. Mauri­
tius , wyspy Bermudas , Jamajka i brytyjska 
Guyaiia; zaś Japonia, Hongkong, kolonie portu­
galskie i republika Argentyńska zgłosiły swoją 
chęć przystąpienia do tego związku.

— W y p a d e h  k r ó l a  s z w e d z k i e ­
g o .  Bawiący od niedawna w Olinstianii król 
szwedzki, przed kilkoma dniami upadł podczas 
ślizgawki i tak mocno uderzył się w głowę, że 
krew płynęła. Mimo to nie przerwał rozrywki, 
ale ślizga® się. claLąj.

—  W y  b ra c h  g a z ó w .  Według depe­
szy telegraficznej z Paryża dnia 14 b. na. w 
kopalniach węgla GraŁssesa, w departamencie 
Herault miał miejsce wybuch gazów ziemnych 
w oliwili, kiedy (TO robotników pracowało w 
podziemiach. Pięciu z nich tylko wyratowano 
do chwili wyprawiania depeszy, a pracowano 
dalej nad wydobyciem reszty nieszczęśliwych.

KRONIKA PROWINCYONAl :JA.

./i... B rzozów . (W k ł ę b a c h  dymu)  
udusiło się 12 b. m. w Chodorówce dwoje 
dzieci, które pozostawione same w chacie, za­
paliły siarniczkami słomę. Nim nadbieżono z ra­
tunkiem dzieci już nieżyty.

**„. G o r l i c e .  ( C h ł o p cz y n a  w ie jsk i), 
syn gospodarza z Rzepienika, spadł z strychu 
chaty dnia o b. m. tak nieszczęśliwie, żc w kilka 
godzin umarł.

JĘ, H u s i a t y n .  (O fi a rą  czadu)  pa­
dli 4 b. m. w Kocinbińcach małżonkowie Zwirscy, 
którzy zapaliwszy w piecu drzewem dobowem 
zawcześnie go zamknęli. Wszelkie usiłowania 
ratunku były płonne.

*** P od hajce. ( Br a k  dozor uj  stał 
się. w Tlołhoczu dnia 9 b. m. przyflfyną smu­
tnego wypadku. Dwoje dzieci wiejskich, pozo­
stawionych w izbie, bawiąc się zapałkami wznie­
ciło ogień. Jedno z nich umarło od popieczenia 
się, diugio choro bez nadziei życia.

* * P r z e m y ś l .  ( Ś m i e r ć  w p ł o ­
m i e n i a c h )  znalazła w Nehrybcc dnia 5 b. m. 
tamtejsza wieśniaczka wraz z swym siedmiole­
tnim synkiem. Oboje zaskoczył pożar w chacie 
tak znienacka i gwałtownie, że uratować się 
nie zdołali Żandarm posterunku przemyskiego 
Wincenty Krupa, patrolujący właśnie w pobliżu, 
rzucił sic do goiejącoj chaty clicac uratować 
matkę i dziecię, ale nie mógł wykonać swego 
sz 1 iio 11 c t n ego z amuiru.

*** S t a n i s ł a w ó w .  (Urwany lcafar) 
zabił dnia <3 b. m. wyiobnika pracującego przy 
wbijaniu pali w przekopie kolej i żelaznej arf^fcs. 
Albrechta w Bednarowie.

Złoczów . (Of i ary zimy).  Wi e ­
sie pod iSassowem znaleziono 14 b. m. zwłoki 
zamarzniętego mieszkańca tejże miejscowości, 
d l a  18 zaś odkryto na drodze z Jeziorny do 
dworca kolejowego zwłoki nieznajomego wie- 
ćniakjkj. który jechał gdzieś saniami. Konie zna­
leziono stojące przy trupie.

rv w ę g ' i e r s k o - g a I i c y j s k f i
(Lupkowska) zniżyła na przestrzeni swojej gali­
cyjskiej, dla członków Towarzystwa gospodar­

skiego galie., udających się na -walne z, 
dzenie rady ogólnej do Lwowa, cenę ja:
III klasą tam i napo wrót o oS1/.i nj0 — 
kazaniem karty przynależności do Towar* 
na czas od 20 lutego do 1 marca włs 
Członkowie chcący korzystać z tego ulżeń 
chcą się zgłosić do podpisanego Komite 
karty legitymacyjne — podając swój adres 
miejsce zamieszkania i pocztę.

0STATIIA POCZTA
Wczoraj już po wydaniu Gazety c 

maliśuiy telegram prywatny z wiadomi 
Że r oko w an i a b a ll k o w7 e biorą obrót 
kiem pomyślny. Minister-prezydent 0 
miał wczoraj dłuższe posłuchanie u Naj.j. P

Przy w y b o r a c h  do R a d y  p a ń s t  
z miast i miasteczek czeskich, przeszli s 
stnroczesi. Prawie wszędzie mieli wiernol 
stytucyjni kandydaci poważną liczbę głos

I z b a  d e p u t o w a n y c h  uchwaliła 
posiedzeniu w dniu 16 b. m. 108 głosimn 
przeciw 101. nie wchodzić w specyalną i" 
prawę nad przedłożeniem rządowem o pc 
czeniu kolei I)ux-Bodenbacli z koleją Os 
Cieplice.

Na posiedzeniu Izby deputowanych w i 
dniu 16 b. m. k l u b u  l e w i c y  oświadczył 
Herbst: Rząd życzy sobie zwołania zgrom; 
dzenia deputowanych; z tego powodu poi 
zumiałem się. z przewodniczącymi innym 
klubów wieruokoustyiucyjnych. Dzień zgr 
madzenia jeszcze nie naznaczony, poniew 
rokowania obu rządów przeciągają się u; 
spodziewanie długo a ukończone być nim 
przed zwołaniem zgromadzenia klubów. Rz 
atoli n ie  p r z y j m i e  ż a d n y c h  k r ę p u j ę  
c y c h  z o b o w i ą z a ń ,  nie wysłuchawsz; 
wpierrv stronnictwa wicrnokonstytucyjnego. 
Herbst proponuje, aby na zgromadzenie za 
prosić członków Izby wyższej. Granitseh 
wnosi . aby zaprosić talcże Polaków i kin 1 
prawicy, wniosek ten jednak klub lewicy od­
rzuca.

. 1

O rokowaniach s e r b  s ko - t u r  ee k i  c 
donosi Folii. Carrcsp. z Belgradu 11 b. n- 
„Rokowania z Porta trwają ciągło i biorą 
brót pomyślny. Wprawdzie warunki przed) 
żoue przez rząd turecki nie zostaną praw7*  
podobnie " przyjęto en biec, pan Risticz b 
wierni zaraz pr^y roznoezęeiu rokowań oświi 
czyi p^iiwuiocnikowi tureckiemu, P e r  t e 
ellendiemn, że Serbia nie może zgodzić* 
na nic takiego, coby stanowisku .jej, zagw 
rautowanemu międzynarodowemi traktatai 
w czemkolwiok uszczerbek przynieść mogi 
Żądane przez Portę równouprawnienie kat 
lików i żydów musi być odrzucone, wprawdz 
nie ze względów merytorycznych, ule d. 
tego, że zawiera ona w sobie mięszanie się 
Turcyi w wewnętrzne sprawy kraju. Są pc 
wody  ̂do mniemania, że Porta nie będzil 
upierać się przy tym warunku. Wysłanie po, 
solstwa pokojowego do Stambułu, nastąp 
prawdopodobnie jeszczy w tym tygodniu. 
Jest nadzieja, że traktat pokojowy podpisany 
zostanie .jeszcze przed upływem rozejmu, a 
to bez względu na przebieg rokowań międz. 
Fortą a Czarnogórą". Dodać należy, że peł­
nomocnicy serbscy Ohristicz i Marticz wraz 
z tłumaczem Bacziczem jeszcze 14 b. m. 
wyjechali z Belgradu do Konstantynopola.

Generał C li a n g a r n i e r, o którego 
śmierci doniósł nam wczoraj telegram, odegrał 
w dziejach Francyi dość wybitną rolę. Uro­
dzony r. 1793 w Autuu, był przed r. 1848 
czas jakiś generalnym gubernatorem Algieru. 
P<> rewolueyi lutowej mianowany został przez 
rząd prowizoryczny komendantem garnizonu 
paryskiego i gwardyi narodowej. W walkach 
barykadowych 1849, odznaczył się wielką 
energią. Uchodził za wielkiego zwolennika 
monarchizrnu, ale nie bonapartyzmu, dla tego 
też na kilka miesięcy przed zamachem stanu 
odjęto mu ważną komendę paryską. Za ce­
sarstwa żył na wygnaniu w Belgii. W roku 
1870 pojednał się z Napoleonem 111, odbył 
nieszczęśliwą kampanię tego roku i spełnił 
smutno zadanie zawarcia kapi tulący i Metzu. 
W r. 1871 wybrany do Zgromadzenia naro­
dowego, a w r. 1875 mianowany dożywo­
tnim senatorem. Prezydent senatu poświęcił 
pamięci zmarłego 16 b. ni. kilka słów gorą­
cy cli, a generał O i s s e y  wniósł, aby zwłoki 
generała pochowane zostały w kościele Inwa­
lidów na koszt państwa. Gdy prezydent mi­
nistrów oświadczył, że rząd zanuerza zmar­
łemu sprawić, wspaniały pogrzeb, cofnął 
O i s s e y  swój wniosek:

Rz ą d  t u r e c k i  zamówił w ostatnich 
dnńifh w Ameryce 200.000 karabinów Mar­
tiniego ; 80.000 rewolwerów. W celu upro­
szczenia administraeyi państwa., zostały wszyst­
kie wyspy Archipelagu złączone w .jeden wi- 
la.jet, którego^ stolicą będzie miasto R h o d n s. 
Natomiast K r e t a  zatrzyma i nadal rząd o- 
sobny, a wyspa Samos pozostanie jak dotych­
czas pod zarządem panujących tara książąt.

■ i

uj i u l f y a  L w ici/>ciii ™jubi) UćtKuniein wo­
bec Europy, to oświadczyć musi na to 
krótko, głośno i stanowczo, że Europa 
tak samo związana być musi temiż trak­
tatami wobec Turcyi. Anglia na razie 
nie zamierza ani występywaó z mate- 
ryalnemi środkami przeciw Turcyi, 
ani też dobywać miecza w jej obronie.

P a r y ż ,  17 lutego. Ajencyi Ha- 
vasa donoszą z B uk aresz tu  ló b .m .:  
Wszystkie wiadomości o r o z d w o je n iu  
w ru m u ń sk im  g a b i n e c i e ,  którego 
jedna cześć dąży do sojuszu z Kossyą a 
druga do utworzenia neutralnego teryto- 
ryum, są zupełnie zmyślone. Rząd ru­
muński ciągle stara się o uzyskanie jak 
najskuteczniejszej sankcyi dla neutralno­
ści księstwa i sprzeciwia się wszelkim 
wojennym pomysłom i kombinacyom, 
któreby mogły naruszyć traktaty lub 
zbiorową gwarancyę mocarstw. Agen- 
cya H am m  zaprzecza także wiadomo­
ści, jakoby książę rumuński wysłać  
miał deputacyę do Kiszeniewa, U|eb\U 
W. księciu Mikołajowi powinszować 
wyzdrowienia.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

IV  a d e s ł a n e .
Zwracamy uwagę, na dzisiejsze inseraty o apte­
karza W i l h e l m a  w Ncunkirclien (koło Wie­
dnia) krew  czyszczącej herbacie i 
odw arze z ziół a lp ejsk ich .
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P r z y je c h a li d o  L w ow a

D»ia 17 lutego 1877.
P- M. Kozicki z Dawidkowic.

Hotel Langa
lipska ^ ^  Grfotjan z Drezna. H. Werner z

Hotel George’a.

slti - 'lr ‘ Kadeni z Eadzieoliowa. J. Cywiń- 
2 Ossowiee. A. Dennliardt z Berlina.

Hotel Angielski.
sj-j Pp. Z. Burzyński z Wołynia. A. Dydyń- 
sjo 2 Czerniawki. E. Fuller z Rozdołu. A. My- 

^ ski z Koropca. W. Struszkiewicz z Mszany. 
Hotel Krakowski.

8, ;Pp. H. Liclitenstein z Stebnika. L. Le- 
^^Diski z Królestwa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia .17 lutego 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 734.17mm. Psychrom etr suchy — 
Psychrom etr wilgotny —5'4“C. Prężność pary 2.8min. 
Wilgoć 90% . Zachmurzenie 8 . W iatr SE1.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Tem peratura powietrza — 4°Rm.
Barom etr opada.

O d jech a li ze  L w ow a  
A. lir, Dziednszoki do Jzydorówki. M.hr. 

Borkowski do Mielnicy. W. Tyzenhans do Kra­
kowa. A, Witosławski do Brodow. Ł. Clolie do 
Kołomyi W. Żarski do Kulawy. W, Fedorowicz 
do Okna. S. Kotarski do Tarnowa. L. Lipski do 
Krasnego. W. Maranowski do Przemyśla. F. 
Minkosiewioz do Tarnopola. L. Szeliski do Cho- 
daczkowa. B. Rozwadowski do Wiązowy.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 i i i . 25 wieczór (pociąg oso­
bowy): o godz. 10 min. 35 przed południem  (po­
ciąg; mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 m inut 50 popo łudn iu  
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na S try j): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg n r 2): o godz. 8 m in. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na. dworzec w Podzamczu): 0 go­
dzinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy); n g0_ 
dżinie 3 min. 8 po południu pociąg m ieszany);'

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski głów ny)- o 
godz. JO min 33 wieczór (pociąg pospieszny)"- 0 
godz. 8  min 25 rano (pociąg osobowy); 0 godz 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (pn-

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4  m inut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6  min. 25 rano (pociąg po­
spieszny): o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
m ieszany): o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na S try j): o godzinie fi minut 5 
rano (pociąg nr. 1) ;  o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. U  minut 
4  wieczór (pociąg osobowy); o godzinie i 2  minut 
U  iv południe (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6  min. — rano. (pospieszny): o godzinie 10 min. 
37  wieczór (pociąg osobowy): o godz. I I  m inut 
4-5 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

^hnik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
^  Lwów, dnia 16 lutego 1877.

. B  A k c y c  za sztukę.
c/J- g- Kar. Ludw. po 200 zł. m. k .« 
K  yWow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. o 
().JJ,^ hip. galic, 200 zł. w. a. g

“ u kredyt, gai. po 200 zł. w. a. ̂Oj
J  Listy K a s t .  za 100  zł. “

A  kredyt, gaiic. 5 %  w. a, .
„ 4°/„ „ .

BaU - 5°/“ ol:resowe §p.*óku hip. galic. 6°/o w- a - g 
%  dłużne g. Z. kr. wł. 6%  w. a.4?

L i s t y  d ł u i i i e  za 100 zł. 2
roln. kred. Zakł. d la  Gal. c

ą: i Bnkow. 6°/„ los. w 15 lat. a.
0,v- kr. m. 6°/g w. a. w 15 lat. & 
" n 6°/o w- a - >v BO lat. gas

I 4. O b l i g i  za 100 zł.
ndemniz galic. 5%  m. k. . .
°*yczki kraj. z r. 1873 po 6° <, w. a.

*L Losy Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

p  . 6 . M o n e t y .
n^kat holenderski . . .  
wukat cesarski . . •
j> ?P °leo n d o r........................... ,

walutą anstr. 
złr. ct. złr. et.
209'W  
114 —
212  -  

209 -

srebrny .
Ifin ” PaPi?1"1owy 
6 u marek niemieckich . 
STebro
^IjPony w srebrze

płacą żądają

211 50 
116 — 
215 — 
213 —

83 80 
76 80 
83 80 
87 — 
91 50

84 70 
77 80 
84 70 
87 80 
9 3 -

90 10 91 10

89 50 

14 -

5 80 
5 84 
9 85 

10 05 
1 72 
1 53 

60 50 
113 50 
1113 -

8 5 -
9 2 -

15 50

5 90 
5 96 
9 96 

10  30 
182 
1 55 

61 50 
115 50 
115 —

K u r s g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 14 lutego 1877.

płaeą. żądają.

62.45
62.85

62.60
6 3 -

I .  JM ug P a ń s tw a .
Jednolity  d ług  Państw a w banknot.

m a j- l is to p a d ............................
lu ty -s ie rp ie ń .................................

Jednolity  d ług  Państwa w sreb rze . 
styezeń-lipiec . . . .
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1839 c a łe .......................
» „ 1839 piąta część 4%  .
i> „ 1854 po 250 złr.. . .
» „ 1860 po 500 złr. 5°/„ .

„ 1860 po 100 złr. 5%  . .
„ 1864 (z prem ią) po 100 złr, 135.— 135 25

D -> „ 1864 „ po 50 złr. 134.50 1 3 5 . -
B enty  Como po 42 lir. ans........................  21.50 22.50
Listy zastaw, domen państw, po 120 
. r f r . 6% . . . . . . . . .

A ustr. asyg. skarb, zwrotne 1878 6 °/o 
Aust)-. ren ta  zł. wolna od podatk. 4%

® O h l i g i t e y e  indemn. 5°/„ za 100 złr.
. 100.50 101.50

67.80 68 .—
67.80 68  —

286.50 287.50
286.50 287.50
106.50 1 0 7 . -  
1 1 1 — 111.25 
1 1 8 . -  118.25

143.50 144.50 
9 9 . -  99.25 
73.55 73.75

Czech 
Bukowiny 
Galicyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
W ę g i e r ..................................

3. Inne pożyczki publiczne
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6°/„ . —-.—

-A.li.cy0*
Bank Anglo-aust. 200  zł. emit. zł. 120 
Iust. kred. d la  handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 z łr ....................
Gal. banku han dl. ip rz. a 200 zł. wpł. 40%
Gal. zakł kredyt, ziemski a  200 zł. ,
Banku narodowego a 600 złr. . .
Kol. A lbrechta a 200 złr. w srebrze 
Austr. tow. żeglugi p a r .p o 500 zł.m .k .
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k.
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200zł. w s r . .
Bółn. kolej po 1000 z łr ....................... 1805.— 1810.—

82.— 83.— 
84.— 84.50 

100.75 101.25 
71.50 72.25 
73.40 73.90

76.25 76.50 
147.70 146.90 
695.— 700.—

835.'— 838.—

345.'— 348 — 
133 50 134.—

płaca, żadaja. 
210.75 211.25 
115.25 115.75

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. .
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, .
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 239.__
Po łud . kol. państw, po 200 zł. w. a. . 78.25
I. Kol. weg. gal. a 200 zł. w sr. . . —

5. L isty zast. losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i  Bukowiny, w 151. 6“/„ 9 0 ._
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%  w sr. 105.— 
Gai. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6%  8 8 .—

„ „ „ „ „ „ 'v 20 „ 7%  96.75
, n « B6  ,, o, /a 94.—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4%  . . . 76.50

„ po 5%  • • ■ 84.—
„ „ „ „ po 5%  w 37 la ­

tach zw ro tn e  83.25
Gal. banku liipot. po 6% .......................g7 _____
Gal. zakł. kred. włość, po 6%  ■ . . 9 L 75
Tow. kred. miejs.lw. w 151. wyl. po 6°/0 . 8 1 __

» » w 301. wyl. po 6%  . —
Bauku narodowego po 5%  . . ____
Węg. tow. ziem. po 51/a°/„ . 86  25

po 5%  . . . . . 98.25

240.—
78.-50

9 1 . -  
105.50

8 9 . -
98.—

77—
84.50

8 4 . -
87.50
9 2 . -  
82.—

86.75

fi. O b l l g a c y e  z prawem  pierwszeństwa (za 100 z ł ) 
Koi. A lbrechta a 300 zł. 5%  w. a. . 67.75 68  —
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. cz.)

a 300 zł. 5%  w srebr. . . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

„ 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%  . 

„ * „ „ » U. e misy i . .
„ u n n HI. „

IV„ n n ’:c ” . . .
Kol. Lwow.-Gzer-Jas. IB. emis. ń 300 

zł. 5%  w srebrze z r. 1865
z r. 1867 . .
z r. 1868 
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5"/„ w srebrze .
7 .  Losy.

Iust. kred. dla liand. i prz. po 100 zł. w. a.
Clurego po 40 zł. 111. k .............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m. k.

68 . -

5 9 . -  6 0 . -  
100 . -  100.50 

94.50 95.50 
101.50 101.75 
98.40 98.70 
96 50 
95.25

96.75
95.50

77.50
77.50
69.50

64A5

7 8 . -
7 8 . -
69.90
6 3 . -
65.—

162.50 163.— 
30.50 31.— 
95.— 95.25

płacą, żadaja
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . 13.75 14.26
Losy miasta K r a k o w a .......................14.30 14.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 31.75 32.25
Palfiego po 40 /?. m. k ...................  28.50 29.—
Pim daeya szpit. Arcyksiecia Rudolfa . 13.60 14.—
Salma po 40 zł. m. k . * .............. 38.50 39 .—
St. Genois po 40 zł. m. k ..............  19.50 20.—
Poż. m iasta Stanisławowa p o 20  zł. w. a. 21.— —.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 121. -  123.—

„ 50 zł. m. k. . 60.— 61.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 23.— 23.50
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 23.75 24 25

W e k s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . \  —.— — .—
Berlin za 100 m ark w. 11 p. . . . 60.20 60.40
F rankfurt za 100 m ark p. . . . . 60.20 60.40
H am burg za 100 m ark w. p. 11. . 60.20 60.40
Londyn za 10 ft. szt......... 123.65 124.—
Paryż za 100 f r .......................... 49.10 49.20

K urs z ło ta .
Dukat eesarski men.............................. 5.92.— 5.94.—

„ pełnej wagi . . . . 5.95.— 5 97.—
Korona . . . .  . . . . —
20- f ra n k ó w k a ......................  9.8S.50 9.89.50
Rosyjski iinperyał . . . . —.—.— —.—.—
T alar zw iązkow y.................................. — — .—
Srebro . . .  ...................................114.75 114.90

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

16 lutego 1877.

Jednolity  d ług  państwa w banknotach. . 
„ „ „ w srebrze . . .

Losy pożyczki z roku 1 8 6 0 ............................
Akcye banku wiedeńskiego (ex dividende) 

M „ kredytowego bez kuponu 
Londyn 10 funtów szteriingów . . . .
Srebro . . ...................................................
N ap o leondor........................................................
Dukat eesarski men. . ............................
100 m a r e k ........................................................
Renty w zło i l e .............................................

złr. |ct. 
<52 o5 
I)7j80 

10 > 75 
S301 -  

47| — 
30 
50
92
93 
9 )

1 . b| 

601
74120

(B jT TI ®i»wies*caeiiie. *
L. 8846. Celem wydobyciu dłużnej przez 

Iwana 1 x\lilię Słomianych Zakładowi Jn-edy- 
towemn włościańskiemu, kwoty 187 zł. 51 
ft. w. a. z pn., odbędzie się w budynku są­
dowym licytacja realności gospodarczej pod 
I. 4 w Skwarzawie nowej położonej w trzech 
terminach, 3 to dnia 6 marca, 18 kwietnia 
i 1 maja 1877 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40
2-t- w. a.

Reszta warunków lieytacyi i protokół 
zastawnego opisania można przeglądnąć w ts. 
N*gistraturze. Żółkiew 20 grudnia 1876.
(042) O y io s i s r r i i i '.

L. 639. C. k. komissya hipoteczna w 
Starym Sączu ogłasza, iż dochodzenia miej­
scowe celem założenia księgi gruntowej dla 
gminy Mokrejwsi, jako Juras/owej II część, 
dnia 24 lutego 1877 w tutejszym sądzie roz­
poczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło 
sic: i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia 
teb ochrony swych praw uzna za stosowne.

Stary Sącz 13 lutego 1877.
(921 1—3) Obwieszczenie.

L. 12428. Celem zrealizowania wierzy­
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
Włościańskiego we Lwowie w kwocie 147 zł. 
z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie na 
dniu 12 marca, 30 kwietnia i 30 maja 1877, 
każdym razem o godzinie 9 rano w drodze 
przetargu jawna przymusowa sprzedaż realno­
ści, dłużnika Michała Gawła własnej, w Uj- 
kowicacii pod 1. 96 położonej.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa w kwocie 250 zł. przy udzieleniu po­
tyczki przyjęta, zakład wynosi 25 zł.

Dalsze warunki lieytacyi i akt opisania 
tudzież oszacowania realności ogzekucyi pod- 
tegającej, mogą być przejrzane w (usadowej
J'egistraturze,

Przemyśl 29 listopada 1876.
1927 j — 3 ) O g ł o s z e n ie .

L. 12957. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 137 zł. 27 et. z pn., 
°dbędzie się w dniu 14 marca, I maja i 6 
czerwca 1877, każdym razem o godzinie 9 
mno w tutejszym sądzie publiczna egzeku- 
"y.)na sprzedaż realności, dłużnika Potrą Po- 
(tibry rei Podgarbi własnej, pod 1. 22/44 w 

0'rzynie położonej.
( 1 ^'enę wywołania stanowi wartość sza-
h<r . w kwocie 400 zł. przy udzieleniu 

zyczki przyjęta, zakład wynosi 40 zł.
I -Warunki lieytacyi, tudzież akt opisania 

Szacowania realności egzekucyi podlegają­

cej, mogą być przejrzano w tu s ą d o w e m  ar­
c h iw u m .

C. k. miej. deleg. sąd powiatowy'.
Przemyśl 29 listopada 1876.

(928 1— 3) O b w i c s z c * f n i e .
L. 12958. O. k. m. deleg. sąd powiato­

wy w Przemyślu podaje clo publicznej wia­
domości, iż celem, zaspokojenia kwoty 250 zł. 
z pn., na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie, odbędzie 
się na dniu 7 marca, 24 kwietnia i 29 maja 
1877, każdym razem o godzinie 9 rano w 
gmachu sądowym, publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności w Kosieuicacli pod Ik. 40 
położonej, dłużnika Michała Barana własnej, 
ze wszystkiemi przynależytośeiami w proto­
kole zastawniczego opisania z dnia 3 stycznia 
1872 opisanemi.

Cenę wywołania stanowi kwota 600 zł., 
jako wartość szacunkowa przyjęta, wadyum 
wynosi 60 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i osza­
cowania lealuośei sprzedaży ulegającej, znaj­
dują się w tusądowąj rcgistralurzo i mogą 
być każdoeześnie przejrzane.

Przemyśl 22 listopada 1876.
(937 1— 3) JE d  y  te t.

L. 4287. Celem ściągnięcia pretensyi c. 
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego, w kwocie 78 zł. 36 ct. z pn., odbe 
dzie się w tutejszym sądzie dnia 14 marca. 
16 kwietnia i 23 maja 1877, o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż licytacyjna real­
ności, ciała tabularnego nie stanowiącej, w 
Nakonecznem pod 1. 259 położonej, dłużnika 
Fedka Byk własnej.

Ceną wywołania jest wartość szacunko­
wa 200 zł., wadyum 20 zł.

Na trzecim terminie sprzedaną zostanie 
ta realność także niżej ceny szacunkowej.

Dalsze warunki i akta zastawniczego 0- 
pisania można w tutejszosądowej registnitn- 
rze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów 12 listopada 1876.

(359 2—3) K  d  y  Is t .
L. 29210. C. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym z miejsca pobytu 
niewiadomych, lir. Jana Koziebrodzkiego i 
Zofie lir. Koziebrodzką, że w sprawie egze­
kucyjnej Dyrekcyi Towarzystwa, wzajemnego 
kredytu w Krakowie, przez adw. Dr. i Osso­
wskiego, przeciwko Janowi Bolesta ln-. Ko- 
ziebrodzkiemu, Zofii lir. Koziebrodzkioj i Ku- 
geuiuszowi lir. Koziebrodzkiemu pto. 4000 
zł. w. a. zapadła uchwała z dnia 2 ! paź­
dziernika 18761.24760, którą protokół egze­
kucyjnego zajęcia i oszacowania ruchomości 
do wiadomości sądu przyjęto, a którą kura­

torowi dla strzeżenia praw ich w osobie adw. 
Dr. Ferdynanda Wilkosza w Krakowie usta­
nowionemu doręczono.

Wzywa się przeto z miejsca pobytu nie­
wiadomych Jana kr. Koziebrodzkiego i Zofię

Koziebrodzką, aby się z kuratorem swym 
co do obrony praw swych porozumieli, lub 
tez w inny sposób praw swych przestrzegali.

Kraków dnia 15 grudnia 1876.
(944 1— 8) 0 ] ,  4345

Obwieszczenie lieytacyi.
O. k. sąd powiatowy w Zassowie podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Berischa Goldblatt w kwocie 55 zł. 
w. a. z pn., odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod Nr. 34 w Kieł- 
kowie położonej, własnością małżonków Ję­
drzeja i Katarzyny Nitków będącej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, w trzech termi­
nach, na dzień 20 lutego, 20 marca i 24 
kwietnia 1877, każdym razem w sądzie o go­
dzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 399 zł. 
75 ct. a. w., wadyum wynosi 40 zł. w. a.

Resztę warunków licytacji, akt zastaw­
niczego opisania i oszacowania, przejrzeć mo­
żna wr registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Zassów dnia 27 listopada 1875.
) O g ł o s z e n ie .
L. 1552. C. k. sąd powiatowy w Jaro­

sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi hipotecznej w gminie 
katastralnej Szczytna, dnia 19 lutego 1877 
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w 
urzędach gminnych.

Jarosław 13 lutego 1877.
(807 2— 3) E  «I .V L  <• ,

L. 7111. Na dniu 16 maja, 19 czerwca 1 
18 lipca 1877 r. każdym razem o godz. 
!0 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym, w spra­
wie* „Zakł. kred. włość.“ przeciw masie le­
żącej, Dmytra Pinity, o 95 zł. 92 ct. w. a., 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 42 w 
Sośnicy, położonej, ciała tabularnego nio- 
stauowiącej, do dłużnika należącej.

Bena szacunkowa 300 zł., wadyum wy­
nosi 30 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i wa­
runki licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia.

Radymno dnia. 28 października 1876. 
(709 3— 3) K <1 y L t.

L. 5359/cyw. C. k. sąd powiatowy w 
Wiśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia resztnjącoj sumy poży 
czkowej 165 zł., 49 ct. w. a., odbędzie się

na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, w tutejszym sądzie 
w 3 terminach a to: dnia 14 marca, dnia 
18 kwietnia i dnia 23 maja 1877 r., każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna licy­
tacja realności pod I. k. 9, rep. 1 w Boro- 
wny położonej, dłużnika Jana Berety własnej, 
niestanowiącej ciała tabularnego.

Cena wywołania wynosi 500 zł., a wa­
dyum 50 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane.

Wiśnicz dnia 31 grudnia 1876.
(914 2— 3) E  «l y  k  t .

L. 12264. Dnia 5 marca, ewentualnie 
dnia 23 kwietnia i 28 maja 1877 r. o godz. 
10 rano, odbędzie się w sokalskim e. k. są­
dzie powiatowym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności gruntowej, 1. 22 w Tarta­
ków i e, Petra Semczuka własnej, przedmiotu 
ksiąg gruntowych nie stanowiącej, na rzecz 
Mirli Kranz. o 40 złr.

Warunki lieytacyi, akt opisania i oszaco­
wania można" tu przejrzeć.

Sokal, 6 grudnia 1876.
(876 3 - 3 )  E  cl y  k  t.

L. 6440. C. k. sąd powiatowy zawiada­
mia, że celem zaspokojenia sumy 147 zł. zpu., 
odbędzie się w tymże sądzie dnia 26 lutego, 
12 marca i 16 kwietnia b. r. każdym razem
0 godzinie 10 rano, na rzecz c. k, uprzyw.. 
Zakładu kredyt, włość, przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytację, realności pod 1. 
225/58 w Iwankowie Andryja Dzisiacza wła­
snej. Akt zastawniczego opisania tej realności
1 warunki licytacyjne można przejrzeć w tu­
tejszym sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Borszezów 24 listopada 1876.

(884 3— 3) O b n i e s z c z e n i e .
L. 6749/(6. C. k. sąd powiatowy w Szczeni 

en uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzw 
ielnosei Mojżesza Gartenberga 438 zł. z pn., 
odbędzie się w tutejszo-sądowej kancelaryi 
w dniach 22 lniego, 8 marca i 22 marca b. r.. 
każdym razem o godzinie 10 rano. licytacja 
realności pod I. 27 wNikonkowicacb, dłużników 
Stefana i Piotra Moczuradów własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 860 zł. a. w., wadyum wynosi 86 zł. _

Na pierwszych dwóch terminach rcaluosc 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim terminie także niżej ceny tej sprze­
daną zostanie. . . .

Resztę warunków i protokoły zajęcia 1 
oszacowania przejrzeć można w tutejszo-są 
dowej registraturze.

Szczerze*: 5 grudnia 1S76.



* *  K \
L. 2083. C. k. sąd krajowy zawiadamia 

niniejszym edyktem Wiktora Bylickiego, że 
przeciw niemu Samuel Natan Spira o zapłatę 
sumy wekslowej 500 zł. na zasadzie wekslu 
z daty Kraków 7 grudnia 1874 wniósł po­
zew, w załatwieniu którego wydanym został 
pod dniem 26 stycznia do 1. 2083, nakaz za­
płaty zaskarżonej sumy.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanego na koszt i niebezpieczeństwo 
jego, tutejszego adw. Wilkosza z substytucją 
adw. Lisowskiego kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z którym spór przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu aby w dniach 3ck albo sam wniósł 
zarzuty lub też potrzebnej informacyi ustano­
wionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem e._ k. 
sądowi doniósł w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków dnia 26 stycznia 1877.
(803 3— 3) E d y k t .

L. 7107. Na dniu 81 kwietnia, 16 maja 
i 19 czerwca b. r. każdym razem o godz. 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym w spra­
wie „Zakł. kred. włość.“ przeciw Michałowi 
i Katarzynie Miszczychom, o 140 zł. 64 ct. 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 8608/,85 
w Sośnicy położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, do dłużników należącej.

Cena szacunkowa 400 zł., wadyurn wy­
nosi 40 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Radymno dnia 28 października 1876.
(875 3— 3) Obwieszczenie.

L. 8182. C. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności spadkobierców Maryi Schaffran, 
w ilości 1100 złr. w. a., przedsięweźniie przy­
musową sprzedaż realności pod Nr. 193 dawn., 
3 now. w Łodygowicach, do małżonków Mi­
chała i Maryanny Tomeckich należącej, w 
dniu 1 marca 1877 i w dniu 12 kwietnia 
187 7 r . , zawsze o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wartość szacunkowa tej realności wynosi 
989 zł. 40 ct., poniżej której takowa na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający, obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem hcytaeyi wadyum 
w kwocie 99 zł.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała dnia 1 grudnia 1876.
(812 3— 3) Obwieszczenie.

L. 8847. Celem wydobycia dłużnej przez 
Stefana Mykietyna Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu kwoty 98 zł. w. a. z pn., 
odbędzie się w budynku sądowym licytacya 
realności gospodarczej pod 1. 170 w Skwa- 
rzawie nowej położonej, w trzech terminach, 
a to dnia 7 marca, 24 kwietnia i 14 maja 
1877 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 zł.
Reszta warunków licytacyi i protokół za­

stawnego opisania można przeglądnąć w ts. 
registraturze.

Żółkiew 20 grudnia 1876.
(881 3— 3) Obwieszczenie.

L 3894/cyW. C. k. sąd powiatowy w 
Łące ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
wywalczonej przez c. k. uprz. gal. Zakład
kred. włość, przeciw Demianowi Horodys- 
kiemu z Horodyszcza sumy 143 zł. 88 c . a. 
w. zpn., przymusowa licytacya dłuzniczej 
realności pod nr. 88 w Horodyszezu, cia a 
tabularnego niestanowiącej, w tutejszym są­
dzie w dniach 27 lutego, 6 marca i 13 mar­
ca b. r. każdym razem o 10 godzinie lano 
się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 400 zł. wadyum 
zaś 40 zł. w. a.

Resztę warunków i protokół opisania leżą 
w tusądowej registraturze.

Łąka dnia 30 września 1876.
(824 3—3) E  d  y  t  f .

L. 1962. c. k sąd obwodowy w Prze- 
' myśl” o J ie ra  niniejszem i ogW  konkurs, 

na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 r. obowiązuje, znajdujący się majątek p 
Adalberta Janiszewskiego, dzierżawcy" dóbr 
Małkowice i Walawa, i mianuje p.  c. k. se­
kretarza Rady, Dr. Szczurowskiego, komisa­
rzem konkursowym, z poleceniem, ażeby 0- 
pieczętowanie i spisanie masy konkursowej 
natychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkurso­
wej mianuje się p. Alojzego Kostheimra, z za­
stępstwem p. Jana Polmana, dotychczasowych 
sekwestrów dłużnika, i wszystkich wierzy­
cieli wzywa, ażeby na terminie 22 lutego

1 > ,
z dowodami swych wierzytelności, lub dia 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
i tegoż zastępcy, lub wyboru innego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli w obec komisarza konkur­
sowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 31 mar­
ca 1877 r. włącznie, w którym to terminie 
wszyscy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociażby się nawet
0 nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, 
a to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą kon­
kursową zagrożone, dosięgną,

Na terminie likwidacyjnym, przed komi­
sarzem konkursowym, dnia 30 kwietnia 1877 r. 
godz. 9 rano, odbyć się mającym, winni wierzy­
ciele, płynność zgłoszonych poprzednio wie­
rzytelności. oraz porządek w którym do zaspo­
kojenia przyjść mają, wykazać. Na tymże ter­
minie wolno jest wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzyciecieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy Gazety 
Lwowskiej.

Przemyśl 9 lutego 1877.
(821 3— 3) E  d y  h  t.

L. 9366. W sprawie egzekucyjnej Dy­
rekcji Zakładu kredyt, włość, przeciw Miko­
łajowi Pohreda, o zapłacenie kwoty 91 złr. 
52 cnt. zpn,, przedsięwziętą zostanie w tu­
tejszym sądzie dnia 17 kwietnia, 15 maja,
1 12 czerwca b. r., każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 32. 
w Oknie położonej, do Mikołaja Pohredy- 
należącej i ciała tabularnego nie stano­
wiącej, a to przy pierwszych dwóch termi­
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
150 zł., przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej. Cena wywołania 150 zł., 
wadyum 15 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, protokół 
opisania zastawniczego i oszacowania złożone 
są w sądzie do wolnego przejrzenia.

0 . k. sąd powiatowy.
Horodenka 26 stycznia 1877.

(712 3— 3) E d y k t .
L. 1572. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia p. Helenę hr. Dzieduszycką 
z miejsca pobytu nieznaną, że p. Izrael Fleck 
jako remitent przeciw niej, o nakaz zapłaty
sumy wekslowej lOOOzł. w. a. z pn. prośby
wniósł, której Zadaniu, uchwałą z dnia dzisiej­
szego do 1. 1572 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tej pozwanej kura­
tora w osobie adwokata Dr. Mendrochowicza 
z zastępstwem adw. Dr. Felsztyńsldego i poleca 
pozwanej, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiała, lub innego pełnomo­
cnika sądowi wczas przedstawiła, inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie mu­
siała.

Przemyśl dnia 31 stycznia 1877.
(880 2— 3) E  d y lt t.

L. 6189. Ku zaspokojeniu pretensyi Jó­
zefa Etrich przeciw Oziaszowi Rosenbach 
800 zł. w. a. z pn., odbędzie się w tutejszym 
c k sadzie dnia 1 marca, 5 kwietnia i 2 
maja 1877, o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż 7/10 części realności pod 1. 89 w 
Gródku, wraz z należącym doń browarem 
Osiasza Rosenbacha własnej, na rzecz proszą­
cego Józefa E trich, a to: w dwóch pierw­
szych terminach tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, zaś przy trzecim terminie też 
poniżej takowej, pod warunkami, które w tu- 
tejszosądowej registraturze przejrzeć można.

Cenę wywołania stanowi kwota szacun­
kowa 8621 zł. w. a., wadyum zaś 900 zł.

• O tej licytacyi zawiadamia się intereso­
wane strony, jako też gminę miasta Gródka, 
Izraela. Hersch dw. im. Marbach, Biene Ro- 
senthal, Józefa Harzstarka, Jonasza Rosen- 
felda, Izraela Wechslera, Chaje Rosenbach, 
Tobiasza Gluek, Samuela Leichen, do rąk 
własnych zaś Hcrseba Altkorna z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, jako też tych 
wierzycieli hipotecznych, którzy już po wnie­
sieniu niniejszego podania o zahipotekowanie 
swych pretensyj podali i których się niniej­
szym edyktem wzywa by swrn miejsce po­
bytu podali, do rąk ^ustanowionego kuratora 
w osobie adw. Dr. IHakowicza w Gródku.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek 30 października 1876.'

(896 2— 3) E  d y fc t.
L. 12237. C. k. sąd delegowany miej­

ski powiatowy w Rzeszowie, ogłasza ninioj- 
szem, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Majera Finkelsteina w kwocie 165 zł. z pn., 
0 cl będzie się przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności giuntowej pod
1. 91 w Ńiechobrzu położonej, Pawła Lelka 
własnej, w następujących trzech terminach, 
a to: dnia 28 lutego, 28 marca i 25 kwie­
tnia 1877, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 600 zł. w. a., wadyum zaś kwota 60 
zł. w. a. Bliższe warunki jako też protokoły

v.£,*juiYLî jj.u.6go opisania i oszacowania tej real­
ności można przejrzeć w tutejszosądowej re­
gistraturze.

Rzeszów 19 grudnia 1877.
(700 2— 3) E  d  y  I ł  t .

L. 65817. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie, niniejszym edyktem podaje do powsze­
chnej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
wekslowej 394 talarów wraz z odsetkami po 
6°/0 od dnia 7 lutego 1868, kosztami sądo­
wymi 14 zł. 84 ct. w. a., tudzież kosztami 
egzekucyjnymi 8 zł. 38 ct, w. a., uchwałą z 
duia 3 czerwca 1868. Nr. 25231 przyznany­
mi, kosztami egzekucyjnymi 3 zł. 87 ct. w. 
a. uchwałą z duia 14 października 1868 Nr. 
53518 przyznanymi, kosztami egzekucyjnymi 
10 zł. 92 ct. w. .a. uchwałą z dnia 7 wrze­
śnia 1870 Nr. 45645 przyznanymi, kosztami 
egzekucyjnymi 15 zł. 10 ct., 15 zł. i 15 zł. 
w. a. uchwałą z dnia 14 stycznia 1869 Nr. 
67904 przyznanymi, kosztami egzekucyjnymi 
7 zł. 22 ct. w. a. uchwałą z duia 30 czer­
wca 1876 Nr. 34970, niemniej kosztami ni­
niejszego podania w ilości 23 zł. 21 ct. w. a. 
po odtrąceniu jednak uiszczonej już kwoty 
50 zł. w. a., egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytację L, połowy, czyli 1/e całej 
realności pod Nr. 294 111. we Lwowie poło­
żonej, ś. p. Mikołaja Lewickiego, względnie 
jego spadkobierców własnej, na rzecz massy 
rozbiorowej ś. p. J. M. Hoffmanna, jako ńes- 
syonaryusza S. Louvensa, pod następującymi 
warunkami dozwoloną została:

I. Za cenę wywołania wyznacza się war­
tość szacunkowa, t. j. kwota 4100 zł. 18 ct.

II. Licytacya odbędzie się w dwu ter­
minach, t. j. w dniu 10 kwietnia i 1 maja 
1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, na których wymieniona część re­
alności j o wyższej, zawartość szacunkową lub 
wyżej sprzedaną będzie.

III. Każdy mający zamiar nabycia obo­
wiązany będzie przed rozpoczęciem licytacyi 
do rąk komisyi jako wadyum 10 pre. ceny 
szacunkowej w sumie 410 zł., bądź w go­
tówce, bądź w książeczkach galic. kasy oszczę­
dności, w galic. obiigacyach indemnizacyj- 
nych, w listach zastawnych Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego lub galic. akeyjn. banku 
hipotecznego, a te papiery wartościowe we­
dle kursu w Gazecie Lwowskiej z duia licy­
tację poprzedzającego, dla dotrzymania wa­
runków licytacyi złożyć.

Resztę warunków, ekstrakt tabularny i 
akt oszacowania, wolno chęć kupienia mają­
cym w registraturze sądowej przejrzeć. O tem 
zawiadamiamy interesowanych, niewiadome 
Z miejsca pobytu w y ż e j  w y m ie n io n e -  osoby 

dotyczących, wreszcie wszy­
stkich tych wierzycieli, którzyby po dniu 24 
listopada 1876 do tabuli miejskiej weszli, albo 
którymby niniejsza uchwała licytacyjna z ja- 
kiejkolwiekbądź przyczyny doręczoną być nie 
mogła, przez ustanowionego niniejszem kura­
tora adw. Dr. Nurkowskiego i tegoż zastępcę 
adw. Dr. Zminkowskiego, również i niniej­
szym edyktem z tym dodatkiem, iż stosownie 
clo 'dekretu nadwor. z dnia 16 czerwca 1847 
Nr. 20313 i cyrk. guber. z dnia 3 lipca 
1847 Nr. 41978, dalsze zawiadomienie wie­
rzycieli w tej sprawie nie nastąpi i że ich 
jest rzeczą, obrać sobie zastępcę do strzeżenia 
swych praw i tegoż oznajmić sądowi.

Lwów dnia 22 grudnia 1876 r.
(916 2— 3) Obw ieszczenie.

L. 2919. 0. k. sąd powiatowy w Zas- 
sowie podaje do wiadomości, iż na zaspoko­
jenie wierzytelności Mendla Wolfa w sumie 
112 zł. 50 ct. w. a. z pn., odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności grunto­
wej pod Nr. 36 w Wampierzowie, do dłużni­
ka Jana Kapinosa należącej, w trzech termi­
nach, w dniu 30 stycznia, 27 lutego i 9 
kwietnia 1877, każdym razem w sądzie o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywoławcza wynosi 566 zł., wa­
dyum 56 zł. 60 ct. w. a.

Zassów 23 października 1876.
(901 2— 3) Obwieszczenie.

L. 8223. G. k. sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Ferdynanda Habermanna w ilo­
ści 210 zł., temuż od Franciszka Liebka 
przypadającej, przedsięweźniie przymusową 
sprzedaż realności pod Nr. 101 w Buczkowi­
cach, obecnie do Józefa Migdała należącej, 
w dniu 22 lutego 1877 i 22 marca 1877 r. 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 812 zł. 40 ct., poniżej której takowa na 
powyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 82 zł.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w registraturze są­
dowej.

O czem Franciszek Liebek z miejsca 
pobytu niewiadomy, ua ręce ustanowionego 
kuratora adwokata Eisenberga w Białej za­
wiadomienie otrzymuje.

Biała 1 grudnia 1876.
(892 2— 3) Obwieszczenie.

L. 6740. C. k. sąd powiatowy w Kozo- 
wie podaje do wiadomości, że na prośbę dy- 
rekcyi Zakładu kredytowego włościańskiego

we Lwowie i zaspokojenie resztującej
ki w kwocie 98 zł. z pn., grunt rustyta11 
dłużnika Karola Dynowskiego w Sosu01
pod Nr. rep. 29. oraz chałupa, komora, 
doła, stajnia tamże pod Nr. Dom. 75

sto-
.usta*Zi'-

wniczo opisane, ciała tabularnego nie staB°_ 
wiące, w drodze przymusowej licytacyi, W ^  
minach 22 lutego, 22 marca i 19 kwieh1̂  
1877, każdym razem o godzinie 9 przed P° 
łudniem tu w sądzie sprzedane będą. ,

Chęć kupienia mający winien jest ® 
rąk c. k. komissyi licytacyjnej złożyć wadyu,J 
w kwocie 15 zł. a. w. gotówką, a resztę 
runków licytacyjnych przejrzane być 
każdego czasu w tusądowej registraturze.

Kozowa dnia 30 listopada 1876.
(891 2— 3) Obwieszczenie.

L. 6789. 0. k. sąd powiatowy w R°‘ 
zowie podaje do wiadomości, że na próśb? 
dyrekcyi Zakładu kredytowego włościańskiej 
we Lwowie .i zaspokojenie resztującej poży- 
czki w kwocie 292 zł. 16 ct. w. a. z p®- 
grunt rustykalny dłużnika Oleksy Chrypka 
pod N r rep. 24 oraz jego chałupa, stodokt 
szopa i dwa chlewy tamże zastawnie opisani 
ciała tabularnego nie stanowiące, w drodz® 
przymusowej licytacyi, w terminach 22 lute­
go, 22 marca i L9 kwietnia 1877, każdyiB 
razem o godzinie 9 przed południem tu W 
sądzie sprzedane będą.

Cena wywołania i szacunkowa tej real­
ności stanowi 1600 zł. w. a. Każdy clięć ku­
pienia mający winien jest złożyć wadyum W 
gotówce w kwocie 160 zł. w. a. do rąk c. k. 
komissyi licytacyjnej, a resztę warunków licy­
tacyjnych mogą być w registraturze sądu tu­
tejszego przejrzane.

Kozowa dnia 30 listopada 1876.
(913 2— 3) Obwieszczenie.

L. 7034. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
1022 zł. 69 ct. z pn., przymusowa licyta­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 28 w Szczer- 
cu, Estery Małki Schiitz własnej, w dniach 
22 lutego i 8 marca 1877. każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie się od­
będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2420 zł., wadyum wynosi 242 zł.

Na terminach powyższych realność ta 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną nie.zo­
stanie.

W razie bezskuteczności sprzedaży na 
tych terminach, wyznacza się do ułatwienia 
warunków, termin w tut. sądzie na 29 mar­
ca ,1877 o godzinie 10 ra’ ?  uieslawający mm 
tym term i 11 »*» - w a y r i  ko przystępujący 
do większości głosów sławiących się uważani
będą.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
do tabuli po 24 września 1876 weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza doręczoną być 
nie mogła, ustanawia się kuratora" p. Toma­
sza Albera w Szczereu.

Resztę warunków przejrzeć można w tu­
tejszosądowej registraturze.

Szczerzec 5 grudnia 1876.
2— 3) E d y k t .

L. 12576C. k. sąd miejsko-delegowany 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniejszem, 
iż na zaspokojenie sumy pożyczkowej 600 zł.
6 ct. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz Gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, w tutejszym sądzie w trzech 
terminach, t, j. dnia 23 marca, 27 kwietnia
1 29 maja 1877 r., każdym razem o godz. 10 
rano, egzekucyjna licytacya realności,' dłużni­
ków małoletnich : Antoniego, Jędrzeja, Fran- 
ciazka i Teodora Motyków, przez Wojciecha 
Motykę działających, pod 1. 24 rep. 20 w Wo- 
licy Ługowej położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiąeej.

Cena szacunkowa wynosi 600 złr.
Wadyum wynosi 60 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w tu­

tejszym sądzie.
Rzeszów dnia 9 stycznia 1877.

(690 2— 3) E d y k t .
L. 3021. C. k. sąd krajowy zawiadamia 

niniejszym edyktem, Wiktora Bylickiego, 
że przeciw niemu Toni Wetzstein sub prae.
2 lutego 1877, L. 3021, o zapłacenie sumy 
wekslowej 150 złr. w. a. z pn. wniósł pozew, 
w załatwieniu którego nakaz zapłaty na dniu
3 lutego 1877 do L. 3021 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto e. k sąd w celu zastępo- 
powania pozwanego, Wiktora Bylickiego," na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego ad­
wokata Dr. Wilkosza z substytucyą adwokata 
Dr. Stycznia kuratorem nieobecnego usta­
nowił z którym spór wytoczony, przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu, aby w ciągu dni trzech, albo sam 
wniósł zarzuty, lub też potrzebnej informa­
cyi ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikł c 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisach'0 
musiał.

Kraków, dnia 3 lutego 1877,



■10 rano, 
cizie

(914 1 3) E  <1 y  lc t.
di ■ « ^ ^ 0 4 . Dnia 5 marca, ewentualnie 

a ^3 kwietnia, i 28 maja 1877 r. o godz 
odbędzie się w sokalskim c. k. są 

powiatowym przymusowa publiczna 
‘przedaż realności gruntowej, 1. 22 w Tarta 
sowie, Petra Senczuka własnej, przedmiotu 

gruntowych nie stanowiącej, na rzecz 
1'rli Kranz, o 40 złr.

Warunki licytacyi, akt opisania i oszaco 
"ania można tu przejrzeć.

Sokal, 6 grudnia 1876.
(755 3— 8) @ i) ł f t.

3- 79. 3 u r tueiteren £tquibirung ber ge 
fieu bte kontur §=9Jtaffe be§ Pinkas Kanner 
angemelbeten gorbermtgen lutrb ber te rm in  
auf ben 8 SKar* 1877 inn 9 Utjr 33. SW. im 
* • Bureau beg f. f. Sreiggeridjteś in Sstanislau 
Mtimmt; unb werben £)iegu bie $onfur§glau 
^iger gelaben.

Stanislau am 16 Sanner 1877.
S. f. Konturgfommijjdr.

(807 1— 3) E  d y  k  t,
L. 7111. Na dniu 16 maja, 19 czerwca 

18 lipca 1877 r. każdym razem o godz. 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym, w spra­
wie „Zakł. kred. włość.“ przeciw masie le­
żącej, Dmytra Piniły, o 95 zł. 92 et. w. a. 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 42 w 
Sośnicy, położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 300 zł., wadyum wy­
nosi 30 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i wa­
runki licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia.

Eadymno dnia 28 października 1876.
(787 2— 3) Ogłoszenie konkursu .

L. 31. W okręgu szkolnym Czortko- 
wskim są następujące posady nauczycielskie 
w drodze konkursu do obsadzenia:

a) w powiecie Borszczowskim
1. Trzy posady nauczycielskie przy szko­

le czteroklasowej w Skale, każda z płacą ro­
czną 450 zł.

2. Posada etatowego nauczyciela w Fi- 
Upkowcack z pł. rocz. 300 zł.

8. Posada etatowego nauczyciela w Głę- 
boczku z pł. rocz. 300 zł.

4. Posada etatowego nauczyciela w Iwa- 
niu pustem z pł. rocz. 300 zł.

5. Posada etatowego nauczyciela w Je- 
zierzanack z pł. rocz. 450 zł.

6. Posada etatowego nauczyciela w Ku- 
Oryfi(• nc-li Z pł. rocz. 450 zł.

7. Posada' etatow ego nauczyciela w 01- 
chowcu z pł. rocz. 300 zł.

8. Posada młodszego nauczyciela w Bor- 
szczowie z pł. rocz. 2 /0  zł.

9. Posada młodszego naucz, w Mielni­
cy z pł. rocz. 270 zł.

10. Posada młodszego naucz, w Bielo- 
wcach z pł. rocz. 250 zł.

11. Posada młodszego naucz, w Bory- 
szkowcach z pł. rocz. 250 zł.

12. Posada młodszego uaucz. w Guszty- 
nie z pł. rocz. 250 zł.

13. Posada młodszego nauczyciela w Mi­
chałkowie z pł. rocz. 250 zł.

14. Posada młodszego naucz, w Sapo- 
howie z pł. rocz. 250 zł.

b) w powiecie Buczackim.
16. Posada etatowego nauczyciela w Je- 

zierzanack z pł. rocz. 300 zł.
16. Posada etatowego naucz, w Kujda- 

nowie z pł. rocz. 300 zł.
17. Posada etatowego naucz, w Petli- 

kowcach z pł. rocz. 300 zł.
18. Posada etatowego naucz, w Prze­

włoce z pł. rocz. 400 zł.
19. Posada etatowego naucz, w Snowi- 

dowie z pł. rocz. 300 zł.
20. Posada etatowego naucz, w Sokoło­

wie z pł. rocz. 300 zł.
21. Posada etatowego naucz, w Zubrz- 

cu z pł. rocz. 300 zł.
22. Posada młodszego naucz, w Bary- 

SZU z pł. roez. 270 zł.
23. Posada młodszego naucz, w Mana- 

sterzyskach z pł. rocz. 270 zł.
24. Posada młodszego naucz, w Hrelio- 

Jowie z pł. rocz. 250 zł.
25. Posada młodszego naucz 

rowie z pł. rocz. 250 zł.
26. Posada młodszego naucz 

lówce z pł. rocz. 250 zł.
27. Posada młodszego naucz.

Rzezańcach z pł. rocz. 250 zł.
28. Posada młodszego naucz, w OJeszy 

z pł. rocz. 250 zł.
29. Posada młodszego naucz, w Porębo­

wej z pł. rocz. 250 zł. ,
30. Posada młodszego naucz, w Ścian­

ce z pł. rocz. 250 zł.
31. Posada młodszego naucz, w Skomo- 

roehach z pł. rocz. 250 zł.
32. Posada młodszego 

kack z pł. rocz. 250 zł.
33. Posada młodszego naucz, w 

głów ce z pł. rocz. 250 zł.
i 84. Posada młodszego naucz, w W y­
siłkach z pł. rocz. 250 zł.

nej
35. Posada młodszego 

z pł. rocz. 250 zł.
naucz, w Zielo-

nauez. w Zyźno-

36. Posada młodszego uaucz. w Zura- 
wińcaeh z pł. rocz. 250 zł.

37. Posada młodszego 
mierzu z pł. rocz. 250 zł.

c) w powiecie Ozortkowskim.
38. Dwie posady nauczycielskie przy 

szkole czteroklasowej w Czortkowie, każda 
roczną płacą 450 zł.

89. Posada etatowego naucz, w Biało- 
bożnicy z pł. rocz. 300 zł.

40. Posada etatowego naucz, w Dzury- 
nie z pł. rocz. 300 zł.

41. Posada etatowego naucz, w Połow- 
cach z pł. rocz. 300 zł.

42. Posada etatowego naucz, w Roma- 
szówce z pł. rocz. 300 zł.

43. Posada etatowego naucz, w Roso- 
ehaezu z pł. rocz. 300 zł.

44. Posada etatowego naucz, w Swido- 
wej z pł. rocz. 300 zł.

45. Posada etatowego naucz, w Szmań- 
kowczykaeh z pł- rocz. 300 zł.

46. Posada etatowego naucz, w Uła- 
szkowcaoh z pł. rocz. 450 zł.

47. Posada etatowego naucz, w Wierz- 
bowcu z pł. rocz. 300 zł.

48. Posada etatowego uaucz. w Zalesiu 
z pł. rocz. 300 zł.

49. Posada etatowego 
czu z pł. rocz. 300 zł.

naucz, w Zwinia- 

uaucz. w Budza-

naucz. w Bycz- 

w Da-

nauez. w Sło-

w Jarho-

w Kowa-

w Le-

naucz. w Soro- 

Wełe

50. Posada młodszego 
nowie z pł. rocz. 270 zł.

51. Posada młodszego 
koweach z pł- r o c z .  250 zł.

52. Posada młodszego naucz.
widkowcach z pł- rocz‘ ^  zł.

53. Posada młodszego naucz, w 
uicy starej z pł- ro p . 350 zł.

54. Posada młodszego naucz, w kolen- 
dzianach z pł- rocz. 250 zł.

55. Posada młodszego 
bódce z pł. rocz. 2o0 zł.

56 Posada młodszego naucz, w bzm an- 
kowcaeh z pł- rocz. 250 zł.

57. Posada młodszego naucz, w Uhry- 
niu z pł. rocz. 250 zł.

d) w powiecie horodeńskim :
58 Posada starszego naucz, przy szkole 

czteroklasowej w libertynie z pł. rocz. 450 zł.
59. Posada etatowego naucz, w Czerne] iey 

z pł. rocz. 450 zł.
60. Posada etatowego naucz, w Dąb­

kach z pł. rocz. 300 zł.
61. Posada etatowego naucz, w Harasy- 

mowie z pł. roez. 400 zł.
63. Posada etatowego naucz, w Horo 

dnicy z pł. rocz. 300 zł.
63. Posada etatowego naucz. iv Niezwi 

skach z pł. rocz. 300 zł.
64. Posada etatowego naucz, w Olejo­

wej Korolówce z pł. rocz. 300 zł.
65. Posada etatowego naucz, w Serafiń- 

cach z pł. rocz. 400 zł.
66. Posada etatowego naucz, w Targo­

wicy z pł. rocz. 300 zł.
67. Posada etatowego naucz, w Zywa- 

czowie z pł. roczu. 300 zł. .
68. Dwie posady młod. naucz, w Horo- 

dence każda z pł. rocz. 300 zł.
69. Dwie posady młod. naucz, w Ober- 

,ynie każda z pł. rocz. 270 zł.
70. Posada młodszego naucz, 

kowie z pł. rocz. 250 zł.
71. Posada młodszego naucz, 

czyńcach z pł. roez. 250 zł.
72. Posada młodszego naucz, 

pł. rocz. 250 zł.
73. Posada młodszego naucz, 

wcu z pł. roez. 250 zł.
1. Posada młodszego naucz, 

żyńcach z pł. rocz. 250 zł.
75. Posada młodszego naucz, w Sierna- 

koweaeh z pł. rocz. 250 zł.
76. Posada młodszego naucz, w Soro­

kach z pł. rocz. 250 zł.
77. Posada młodszego naucz, w Topo- 

rowcach z pł. rocz. 250 zł.
78. Posada młodszego naucz, w Wierz- 

bowcach z pł. rocz. 250 zł.
e) w powiecie zaleszczyckim

79. Posada etatowego naucz, w Bilczu 
z pł. rocz. 400 zł. ■

80. Posada etatowego naucz, 
niaczu z pł. rocz. 300 zł.

81. Posada etatowego naucz, 
wianach z pł. rocz. 300 zł.

82. Posada etatowego naucz, 
dróbce z pł. rocz. 300 zł.

88. Posada etatowego naucz, w Nowo- 
siółce Kostiukowej z pł. rocz. 300 zł.

84. Pasada etatowego naucz, w Sadkach 
z pł. rocz. 300 zł.

85. Posada etatowego naucz, w Sińko- 
wie z pł. rocz. 300 zł.

86. Posada etatowego naucz, w Szczy- 
towcaeh z pł. rocz. 800 zł.

87. Posada etatowego naucz, w Turskim 
z pł, rocz. 300 zł.

88. Posada etatowego naucz, w Winia- 
z P‘- rocz. 300 zł. zjił. roez. 270 zł.

89. Posada młodszego naucz, przy szkole 
4klasowej w Zaleszczykach.

w

w

w

w

Głusz-

Kapa-

Oknie

Rako-

Repu-

w Dzwi- 

w Dobro- 

w Koło-

90. Posada młodszego naucz, w Chmie­
lowej z pł. rocz. 250 zł.

91. Posada młodszego naucz, w Jwaniii 
z pł. rocz. 250 zł.

92. Posada młod. uaucz. w Lataczu : 
pł. rocz. 250 zł.

93. Posada młod. naucz, w riiryńkow 
eacli z pł. rocz. 250 zł.

94. Posada młod. naucz, w Zazuliiicaeb 
z pł. rocz. 250 zł.

Kandydaci, którzy zamierzają ubiegać 
się o którą z posad wymienionych, mają 
wnieść swe podania zaopatrzone w potrzebne 
dowody uzdolnienia, tudzież wykaz swej po­
przedniej służby dokładnie sporządzony, naj­
dalej do 30 marca b. r. za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do Rady szkolnej 
okręgowej w Czortkowie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Czortków dnia 5 lutego 1877.

(742 2— 3) K o n k u rs
L. 2600. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs na posady nauczycielskie 
przy następujących szkołach ludowych:

a) w powiecie Samborskim 1. na szkoły 
etatowe: w Bilinie wielkiej, Horodyszczu, 
Rakowie, Rajtarowicacli, Stupnicy. Torezyno- 
wicach i Wołoszczy; 2. na szkoły tilialne: 
w Brześcianach, Bukowie, Bylinach, Czercha- 
wie, Humieiicu. Kranzbergu, Koniowie, Lu­
to wiskach, Olszańsku, Roguźnie, Torlianowi- 
caeh i Zarajsku.

b) w powiecie drohobyckim, 1. na szkoły 
etatowe w Bilczu, Horucku, Popielach i Wró- 
blowicach; 2. na szkołę filialną w Tynowie.

c) w powiecie rudeckim, 1. na szkoły 
etatowe w KołodrubaeJi, Tuligłowacli i Wer- 
biżu; 2. na szkoły filialne w Bieńkowej Wi­
szni, Michałowicach, Podhąjczykach i Pobor­
cach; tudzież na dwie posady młodszych na­
uczycieli w Rudkach i Komarnie o płacy po 
270 zł. a. w.

d) w powiecie staromiejskim na szkołę 
etatową w Leninie Wielkiej i dwie posady 
młodszych nauczycieli przy czteroklasowej 
szkole w Staremmieśeie, z płacą roczna po 
270 zł. bez pomieszkania.

e) w powiecie turczańskim 1. na szkoły 
etatowe w Ckaszczowie, Jabłonce Wyżnej, II- 
niku, Libuehorze, Łomnie, Wołczem i Wy- 
soeku Wyżnem, na dwie posady nauczycieli 
przy szkole czteroklasowej w Turce z płacą 
roczną po 450 zł. bez pomieszkania, z płacą 
roczną i pomieszkaniem wolnem w szkołach 
etatowych po 300 zł., a w szkołach filial­
nych po 250 zł. Wszędzie prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

Ubiegający się o te posady kandydaci 
kandydatki, wnieść mają podania zaopatrzone 
należycie w dokumenta kwalifikacyjne i służ 
bowe, niemniej wykazy poprzednich  lat służ­
by i płacy pobieranej, potwierdzone przez 
dotyczącą zwierzchność — ----  -•--'•"U  gminną, jeżeli tako­
wa wypłacana była z funduszów miejscowych 
za pośrednictwem dotyczącej Rady szkolnej
0 1 ę^bwej, lub jeżeli dotąd na posadzie nau­
czycielskiej nie zostają, przez dotyczące c. k. 
starostwo, do Rady szkolnej okręgowej w Sam­
borze najdalej do 20 marca 1877. '

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Sambor dnia 1 Lutego 1877.

(758 2— 3) E i l y k f .
, n  Ĵ' H932. O. k. sąd del. miej. powiatowy 

w Rzeszowie podaje niniejszem do wiadomości, 
ze celem zaspokojenia wierzytelności Nafta]e- 
g° luehfelda w kwocie 105 zł., dozwoloną 
została egzekucyjna publiczna sprzedaż 18 
morgow do gospodarstwa gruntowego pod 1. 
"  ,w. Niecko brzn położonego należących, 
dłużnika Ignacego Kalandyna własnych pro­
tokołami do 1. 4763 Yj i do 1. 13588 egzeku­
cyjnie opisanych i oszacowanych i że licytacya 
ta odbędzie się w tut. sądzie w następnych 
trzech term inach: dnia 8 marca, 6 kwietnia
1 11 maja 1877, każdym razem o godz. 10 
rano, pod następującymi warunkami :

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa w kwocie 720 zł., a wadyum kwota 
72 zł., resztę warunków licytacyjnych jak i 
protokoły egzekucyjnego opisania i oszacowa­
nia rzeczonej realności, przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze.*

Rzeszów dnia 27 grudnia 1876.
(884 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 0749/76. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
•u uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­

telności Mojżesza Gartenberga 438 zł. z pn., 
odbędzie się w tutejszo-sądowej kancelaryi 
w dniach 22 lutego, 8 marca i 22 marca b. r 
każdym razem o godzinie 10 rano licytacya 
realności pod 1, 27 wNikonkowicach, dłużników 
fetelana i I iotra Moczuradów własnej.
i wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 860 zł. a. w., wadyum wynosi 86 zł.

Na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim terminie także niżej ceny tej sprze­
daną zostanie.

Resztę warunków i protokoły zajęcia i 
oszacowania przejrzeć można w tutejszo-są­
dowej registraturze.

Szczerzec 5 grudnia 1876.

1.

(876 2 - 3 )  E  <1 y  k  U
L. 6440. 0. k. sąd powiatowy zawiada­

mia, że celem zaspokojenia sumy 147 zł. zpn., 
odbędzie się w tymże sądzie dnia 26 lutego, 
12 marca i" 16 kwietnia b. r. każdym razem
0 godzinie 10 rano, na rzecz c. k, uprzyw •• 
Zakładu kredyt, włość, przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytaeye, realności pod 
225/58 w Iwankowie Andryja Dzisiaeza wła­
snej. Akt zastawniczego opisania tej realności
1 warunki licytacyjne można przejrzeć w tu­
tejszym sądzie.

C. k. sąd powiatowy
Borszczów 24 listopada 1876.

(709 2—8) E  <1 y  k  t .
L. 5359/cyw. 0. k. sąd powiatowy w 

Wiśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia resztującej sumy poży­
czkowej 105 zł., 49 et. w. a., odbędzie się 
mi rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, w tutejszym sądzie 
w 3 terminach a to : dnia 14 marca,  ̂dnia 
18 kwietnia i dnia 23 maja 1877 r., każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna licy­
tacya realności pod 1. k. 9, rep. 1 w Boro- 
wny położonej, dłużnika Jana Berety własnej, 
niestanowiącej ciała tabularnego.

Cena wywołania wynosi 500 zł., a wa­
dyum 50 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane.

Wiśnicz dnia 31 grudnia 1876.
(646 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 2083. O. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktein Wiktora Bylickiego, że 
przeciw niemu Samuel Natan Spira o zapłatę 
sumy wekslowej 500 zł. na zasadzie wekslu 

daty Kraków 7 grudnia 1874 wniósł po­
zew, w załatwieniu którego wydanym został 
pod dniem 26 stycznia do 1. 2083, nakaz za­
płaty zaskarżonej sumy.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanego na koszt i niebezpieczeństwo 
jego, tutejszego adw. Wilkosza z substytueyą 
adw. Lisowskiego kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z którym spór przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktein po­
zwanemu aby w dniach 3 eh albo sam wniósł 
zarzuty lub też potrzebnej informacyi ustano­
wionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tern c. k. 
sądowi doniósł w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wyuikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków dnia 26 stycznia 1877.
(803 2— 3) E d y k t .

L. 7107. Na dniu 81 kwietnia, 16 maja 
i 19 czerwca b. r. każdym razem o godz. 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę, odbędzie się wsadzie tutejszym w spra­
wie „Zakł. kred. włość.“ przeciw Michałowi 
i Katarzynie Miszczychom, o 140 zł. 64 ct. 
publiczna sprzedaż realności pod 1. S698/]85 
w Sośnicy położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiąeej, do dłużników należącej.

Cena szacunkowa 400 zł., wadyum wy­
nosi 40 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Radymno dnia 28 października 1876. 
(875 2—3) Obwieszczenie.

L. 8182. C. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności spadkobierców Maryi Schaffran. 
w ilości 1100 złr. w. a., przedsięweźmie przy­
musową sprzedaż realności pod Nr. 193 dawn.. 
3 now. w Łodygowicach, do małżonków Mi­
chała i Maryauny Tomeckich należącej, w 
dniu 1 marca 1877 i w dniu 12 kwietnia
1877 r., zawsze o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wartość szacunkowa tej realności wynosi 
989 zł. 40 ct., poniżej której takowa na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający, obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 99 zł.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi-

K w e l  PrZ°jrZeC; m°Żna W reSi8tr^ rae
Biała dnia 1 grudnia 1876.

(812 2 3) Obwieszczenie.
L. 8847. Celem wydobycia dłużnej przez 

Stefana Mykietyna Zakładowi kredyto wemu 
włościańskiemu kwoty 98 zł. w. a. z pn., 
odbędzie się w budynku sądowym licytacya 
realności gospodarczej pod 1. 170 w Skwa- 
rzawie nowej położonej, w trzech terminach, 
a to dnia 7 marca, 24 kwietnia i 14 maja 
1877 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 zł. 
Reszta warunków licytacyi i protokół za- 

opisania można przeglądnąć w ts. 
registraturze.

Żółkiew 20 grudnia 1876.

stawnego



(881 2— 3) Obwieszczenie.
L. 3894/eyw. 0. k. sąd powiatowy w 

Łące ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
wywalczonej przez c. k. uprz. gal. Zakład 
kred. włość, przeciw Demianowi Horodys- 
kiemn z Horodyszcza sumy 148 zł. 88 et. a. 
w. zpn., przymusowa licytacya dłużniczej 
realności pod nr. 88 w Horodyszczu, ciała 
tabularnego niestanowiącej, w tutejszym są­
dzie w dniach 27 lutego, 6 marca i 13 mar­
ca b. r. każdym razem o 10 godzinie rano 
się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 400 zł. wadyum 
zaś 40 zł. w. a.

Eesztę warunków i protokół opisania leżą 
w tusądowej registraturze.

Łąka dnia 30 września 1876.
(712 2— 3) E d y k t .

L. 1572. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia p. Helenę hr. Dzieduszycką 
z miejsca pobytu nieznaną, że p. Izrael Fleck 
jako remitent przeciw niej, o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej lOOOzł. w. a. z pn. prośbę 
wniósł, której żądaniu, uchwałą z dnia dzisiej­
szego do 1. 1572 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tej pozwanej kura­
tora w osobie adwokata Dr. Mendrochowicza 
z zastępstwem adw. Dr. Felsztyńskiego i poleca 
pozwanej, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiała, lub innego pełnomo­
cnika sądowi wczas przedstawiła, inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie mu­
siała.

Przemyśl dnia 31 stycznia 1877.
(821 2— 3) E d y k t .

L. 9366. W  sprawie egzekucyjnej Dy- 
rekcyi Zakładu kredyt, włość, przeciw Miko­
łajowi Pohreda, o zapłacenie kwoty 91 złr. 
52 cnt. zpn., przedsięwziętą zostanie w tu­
tejszym sądzie dnia 17 kwietnia, 15 maja, 
i 12 czerwca b. r., każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 32 
w Oknie położonej, do Mikołaja Pohredy 
należącej i ciała tabularnego nie stano­
wiącej, a to przy pierwszych dwóch termi­
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
150 zł., przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej. Cena wywołania 150 zł., 
wadyum 15 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, protokół 
opisania zastawniczego i oszacowania złożone 
są w sądzie do wolnego przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka 26 stycznia 1877.

(824 2— 3) E d y k t .
L. 1962. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza" konkurs, 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 r. obowiązuje, znajdujący się majątek p. 
Adalberta Janiszewskiego, dzierżawcy dóbr 
Małkowice i Walawa, i mianuje p. c. k. se­
kretarza Eady, Dr. Szczurowskiego, komisa­
rzem konkursowym, z poleceniem, ażeby o- 
pieczętowanie i spisanie masy konkursowej 
natychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkurso­
wej mianuje się p. Alojzego Kostheimra, z za­
stępstwem p. Jana Polmana, dotychczasowych 
sekwestrów dłużnika, i wszystkich wierzy­
cieli wzywa, ażeby na terminie 22 lutego 
1877 r. o 9 godzinie przed południem, 
z dowodami swych wierzytelności, lub dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
i tegoż zastępcy, lub wyboru innego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli w obec komisarza konkur­
sowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 31 mar­
ca 1877 r. włącznie, w którym to terminie 
wszyscy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, 
a to tem pewniej zgłosić mają. ileże ich w 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą kon­
kursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie likwidacyjnym, przed komi­
sarzem konkursowym, dnia 30 kwietnia 1877 r. 
godz. 9 rano, odbyć się mającym, winni wierzy­
ciele, płynność zgłoszonych poprzednio wie­
rzytelności. oraz porządek w którym do zaspo­
kojenia przyjść mają, wykazać. Na tymże ter­
minie wolno jest wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż 'za ­
stępcy i wydziału wierzydecieli,’ inue osoby 
owego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy G aze ty  
Lwowskiej.

Przemyśl 9 lutego 1877.
(850 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3069. Po prawornocnem przeprowa­
dzeniu pierwszego i drugiego stopnia egze- 
kucyi, zezwala się, celem egzekucyjnego za­
spokojenia wierzytelności Józefy Korpantej 
w ilości 91 zł. z 6 prc., od dnia 2 czerwca 
1871, kosztami sądowemi 5 zł. 75 ct. i egze- 
kucyjnemi 2 zł. 62 ct., 2 zł. 37 ct. i 36 ct., 
dalej 4 zł. 96 ct., 9 zł. i 12 zł. 36 ct.. tu­

dzież obecnemi, po zniżeniu pozycyi a) na 2 
zł., pozycyi b) na 1 zł. w zniżonej ilości 4 
zł. 96 ct. przyznanemi kosztami, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 225 
w Padwi położonej, Magdaleny Kutysowej 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, pod 
dniem 15 stycznia 1873 zastawniczo opisanej, 
a pod dniem 7 sierpnia 1875 egzekucyjnie 
oszacowanej, w trzech terminach, a to: na 
dniu 27 lutego, 27 marca i 2 maja 1877 r., 
każdym razem o godzinie 10 z rana, pod na­
stępującymi warunkam i:

Eealność ta na pierwszym i drugim ter­
minie tylko powyżej, lub za cenę szacunkowy 
na trzecim zaś i poniżej tejże sprzedaną zosta­
nie. Cena wywołania wynosi 600 zł., zakład 
30 zł. Eesztę warunków można widzieć wr 
registraturze sądowej.

0 . k. sąd powiatowy.
Mielec 30 listopada 1876.

(844 3—3) E d y k t .
L. 3426. O. k. sąd powiatowy w Luba­

czowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 23 lutego, 23 marca 
i 27 kwietnia 1877, odbędzie się tu w sądzie 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
lk. 113 w Baszni górnej położonej, ciało ta­
bularne stanowiącej, Hnata Kubac-za wła­
snej, w sprawie i na rzecz banku włościań­
skiego pto. 178 zł. 33 et. w. a. zpn., pod 
warunkami:

a) Cenę wywołania stanowi kwota 500 
zł., jako wartość tej realności.

b) Wadyum. wynosi 50 zł. a. w.
c) Na pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Eesztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ekstrakt tabularny przejrzeć można w tutej­
szej registraturze w godzinach urzędowych.

O ozem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, strony interesowane i wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, a w szczególności 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 13 sier­
pnia 1876 do książki gruntowej w mowie 
będącej, realności weszli, lub którymby z ja­
kiejkolwiek bądź przyczyny uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, oznajmia się 
tym edyktem, że do ich zastępywania usta­
nowiono kuratora w osobie c. k. notaryusza 
p. Antoniego Praschila, któremu uchwałę li­
cytacyjna doręcza się.

Lubaczów 25 grudnia 1876.

(672 3— 3) E  <! y  U t.
L. 17948. C. k. sąd obwodowy tarnowski 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Hermana 
Merza, w kwocie 928 złr. 50 ct. w. a. z na- 
leżytościami dodatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności w Tarnowie 
na Zabłocie, pod Nr. 309 położonej, do Sa­
lomona i Ghany Frugerów nale'ącej.

Sprzedaż odbędzie się. przez licytaeyę 
publiczną w_ sądzie tutejszym, w dwóch ter­
minach, dnia 23_ marca 1877 i 27 kwie­
tnia 1877 r., każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Genę wywołania stanowić będzie wartość
szacunkowa 2751 złr. 13 ct. w. a . , poniżej 
której w terminach powyższych realność sprze­
daną nie będzie.

"Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi kwotę 280 zł. w. a.

Eesztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy, przejrzeć -można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek, Jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych, nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy­
znacza się termin na dzień 27 kwietnia 1877 
r. godz. 4 po poł., na który wierzyciele hipo­
teczni stawić się winni, celem ułożenia lżej­
szych warunków, według których następnie, 
sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie roz­
pisaną zostanie.

Głosy nieobecnych  ̂przy  ̂tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli,
k tó r z y  na termin przybędą. _

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. urząd po- 
datkowy, c. k. Prokui atoiyci skaibowa wo Lwo- 
wie, c. k. Starostwo w lamowie, tarnowska 
kasa oszczędności na ręce Dyi ekcyi tejże, Men­
del Eeieh, Jakób Samuel, Bernhard Schwager, 
następnie ci wierzyciele, ktoizyby po dniu 8 
listopada 1876 r. do hipoteki realności pod 
Nr. 309 weszli, lub którymby uchwała ni­
niejsza z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora, ktoiy niniejszem 
w osobie adw. Dr. Bem era z substytucyą adw. 
Dr- A. Malawskiego ustanowionym zostaje, 
tudzież przez odykta.

Tarnów duia 22 grudnia 1877.
(842 3— 3) E d y k t .

L. 1801. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia wywalczonej przez gal. kasę o- 
szc-zędności. sumy 930 zł. 9 ct. a. w. pocho­
dzącej z większej sumy 1488 zł. 51 ct. a. w. 
z pn., z 5 prc., od dnia 2 października 1875

bieżącymi i kosztami egzekucji w kwocie 6 
zł. 2 ct. i 17 zł. 41 ct. a. w., przymusowa 
publiczna sprzedaż dóbr Skwarzawa stara w 
obwodzie żółkiewskim położonych, do panien 
Maryanny, Anny, Rozalii tr. im. i AnnyFio- 
rontyny dw. im. Antoniewiczówien, jak Dom. 
295, p. 340, n. 16 haer., należących i wy­
walczonej sumie za hipotekę służących, dnia
6 marca, 17 kwietnia i 22 maja 1877, każ­
dym razem o godzinie .11 przed południem 
w sądzie tutejszym przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki w sumie 11595 zł. 
42 kr. m. k. czyli 12178 zł. 90 ct. a. w. 
przyjęta.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia się. 
interesowane strony, wierzycieli intabulowa­
nych i wszystkich tych, którzyby po dniu 
30 listopada 1876 prawo hipoteki uzyskali, 
lub którymby niniejsza i przyszła uchwała 
egzekucyjna albo wcale nie, albo wcześnie 
przed terminem doręczone być nie mogły, 
przez kuratora dla nich w osobie adw. Adol­
fa Klemensiewicza, emeryt, radcy c. k. sądu 
wyższego, z substytucyą adw. Dr. Balko usta­
nowionego i przez edykt ogłoszony.

Z e. k. sądu krajowego.
, Lwów 20 stycznia 1877.

(848 3— 3) £  d y  k  t.
L. 15960. O. k. sąd powiatowy miejski 

deleg. w Stanisławowie podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że w skutek prośby 
Leona Orłowskiego, odbędzie się w zabudo­
waniu tusądowem publiczna sprzedaż egze­
kucyjna gruntu pod 1. top. 460 ,.pole za rze­
ką zwanego1*, ciała tabularnego niestanowią- 
cego, do Władysława Strusiewieza należącego, 
a w Pasiecznej położonego, celem zaspolcoje- 
ńia sumy 541 zł. w. a. zpn. w trzech termi­
nach, a to: 6 marca, 22 marca i 10 kwie­
tnia 1877 każdym razem o godzinie 9 rano 
pod następującymi warunkami:

Za cenę wywołania stanowi się suma 
szacunkowa 300 zł.

Ohęć kupienia mający złożą do rąk ko­
m isji licytacyjnej dziesiątą część sumy sza­
cunkowej w gotówce lub papierach wartościo­
wych podług ostatniego kursu urzędowej Ga­
zety lwowskiej.

Inne warunki licytacyjne, tudzież proto­
kół opisania i oszacowania tego gruntu, mo­
gą w tusądowej registraturze być przejrzane.

Stanisławów 11 stycznia 1877.
(8 5 7  3— 3) E d y l s t .

L. 67950. O. k. sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, iż w dniu 12 lrn w a 1877 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie w sali posiedzeń sądowych licytacya, 
w celu przymusowej sprzedaży sumy 15000 
zł. a. w., zaintabulowanej wedle Dom. 266 
u. 256, u. 179 i 184 na rzecz Stanisława
Frankowskiego w stanie biernym a/4 dóbr

omorzany z przyległościami Bohotyn, halne, 
Żabin, Bozhodów i Bobrzczany, Józefowi i 
Gabryelowi Prószyńskim w drodze dziedzic­
twa po icli ojcu Jozefie Ursynie Pruszyńskim 
przypadłych, w celu zaspokojenia długu w 
kwocie 4000 zł., 1000 zł. i 1000 zł. a. w. z 
pn., należącego się od Stanisława Franków 
skiego, przy którym to terminie suma ta 
takżo poniżej swej nominalnej wartości bę­
dzie mogła być sprzedaną.

Wadyum przed licytacya złożyć się ma­
jące wynosi 750 zł. a. w.

Dalsze warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze, a będą także 
przed licytacya odczytane.

Lwów 20 stycznia 1877.
(849 3—3) E  d y  k  t.

L. 6161. Dnia 22 lutego, 22 marca i 26 
kwietnia 1877, każdym razem o g. 10 rano, 
odbędzie się w sprawie Aleksandra Sponara 
przeciw Jurkowi Kaminecznemu pto. 272 zł. 
a. w. z pn., egzekucyjna licytacya realności 
dłużnika pod 1. 9 w Kamienobrodzie.

Cena wywołania 262 zł. 50 ct., wadyum 
26 zł. 50 ct. a. w.

O. k. sąd powiatowy.
Gródek 30 grudnia 1876.

(645 3— 3) E d y k t .
L. 2084. O. k. sąd krajowy zawiadamia 

niniejszym edyktem, p. Wiktora Bylickiego, 
że przeciw niemu Samuel Natlian Spira o 
zapłatę sumy 450 fi., z wekslu, z daty Kraków 
9 listopada 1876, wniósł pozew, w załatwie­
niu którego nakaz zapłaty na dniu 26 sty­
cznia 1877 do 1. 2084 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k sąd w celu zastępo- 
powania pozwanego, Wiktora Bylikiego, na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego ad­
wokata Dr. Wilkosza z substytucyą adwokata 
l)r. Lisowskiego kuratorem nieobecnego usta­
nowił z którym spór wytoczony, przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu, aby w ciągu dni trzech, albo sam 
wniósł zarzuty, lub też potrzebnej informa- 
eyi ustanowionomudla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­

kich możebnych do obrony środków p r a w n y c h
użył, w razie bowiem przeciwnym, w yniki 
z zaniedbania skutki sam sobie przvpFaćbyprzyz
musiał.

Kraków, duia 26 stycznia 1877.
(732 3—3) E  d y k t .

L. 9366/76. C. k. sąd powiatowy w Leżaj­
sku, czyni wiadomo, iż dnia 13 marca 187’L 
3 kwietnia 1877, i 17 kwietnia 1877 r. 
każdym razem o godzinie 9 rano. odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności pod Nk. 242 i 172 w Brzyskowoli, 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej. 
Berła Schops własnej, w sprawie Gitii Bchop* 
o 188 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 915 złr., wa­
dyum 90 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność ta, tylko za, lub wyżej ceny! szacunko­
wej, przy trzecim, także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Eesztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Leżajsk dnia 12 grudnia 1876.

Doniesienia prywatne,

p r  O k r a d z i o n o  !
Eawa ruska, Ofoligacye Banku kre­

dytowego ziemskiego, Nr. 3700, 4029. zostały 
skradzione. — Wynalazca zgłosi się u rządcy] 
dóbr Ezyczki, Starostwa Rawskiego.
  " " (865 1 - 3 )

W Administracji 
, O a z e t y  L w o w s k i e j *4 

nabyć można po cenie:
S  r,l. ct.

Królestwa Galicyi i Lodmeryi 
z Wielk. Księstwem Krakowski em

na rok 1877 i
(8b9)

Ogłoszenie.
Magistrat król. miasta Stanisła­

wowa z mocy uchwały Rady miejskiej 
z dnia 6. lutego 1877 p \ ,  ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę Referenta 
Magistratu z płacą rocznie złr. 500 
z prawem do emerytury.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
do podań swych dołączyć:

1. Metrykę urodzemia;
2. Dowody odbytych studyów i zna­

jomości języków krajowych;
3. Dowody nabytej wiadomości u- 

staw polityczno-administracyjnych, 
tudzież rutyny w  zawodzie kon­
ceptowym i dotychczasowego za­
trudnienia.

Podania wnieść należy do Pre- 
zydyum Magistratu Stanisławowskiego, 
w terminie do 15 marca 1877 r.

Z Magistratu król. miasta
Stanisławów, dnia 7 lutego 1877.

Kam iński,
burmistrz.

Ogłoszenie. (304 1-3>
L. 23.789. W roku 1864 Karol Stan- 

gen, pochodzący z Opawy na Szląsku ces. 
anstryaekim, założył instytut posługaczy w 
Krakowie.

Pozostała reszta kaucyi za szkody wyni­
knąć mogące, składała się z obligacji inde- 
mnizacyjnej Galicyi Zachodniej włączuej no­
minalnej wartości zł. i 50 i z gotówki zł. 38 
ct. 19.

Gdy miejsce pobytu Karola Stangena 
nie jest wiadomem, a po zwinięciu tego insty­
tutu dotychczas nie zgłosił się nikt upra­
wniony po odbiór wzmiankowanej reszty 
kaucyi, przeto ulokowawszy ją w tutejszej 
kasie oszczędności, magistrat wzywa osoby 
mogące udowodnić prawo własności do po­
wyżej wyszczególnionej sumy. aby zgłosiły
sie w sześciu miesiącach licząc od ostatnie?!? 
ogłoszenia w Dzienniku ,.Czas“ i w „Gazecie
Lwowskiej11 po odbiór pomienionej kwoty. 

Magistrat, Kraków 27 grudnia 187(6.

A

Z d ru karn i W ładysław a Łozińskiego we Lwowie.


